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Prasa szwajcarska o procesie w sprawie „Protokołów Mędrców Sjonu“
GENEWA 4. 11. (Ka F) 'Jak w iado­

mo, p 'zed  trybunałem  w  B ernie odby- 
# a  się niezm iernie in teresujący proces 
w spraw ie autentyczności słynnych  
.P ro to k u łó w  M ędrców  Sionu". W  cha­
rak te rze  oskarżycieli w ystąp ili p rzed­
staw iciele Zw iązku Izraelitów  szw aj­
carskich, dom agając się konfiskaty po­
w yższej b roszury .

Zeznania, św iadków  oskarżenia pod­
czas tego procesu, o k tórym  glośr’ 0  
w  tej chwili w  całej prasie, spotkały 
się z niedowierzaniem społeczeństwa  
szwajcarskiego, czego w yrazem  jest 
odroczenie procesu dla gruntowniej- 
szego zbadania m aterjału  dow odowego 
o raz  liczne a rtyku ły  w pismach ge- 
n tw sk ich .

M iędzy innemi o c iekaw ym  tym  
procesie pisze czo łow y dziennik kato­
licki „C ourrier de G m ev e“, co nu- 
stępuje:

,,Żydzi tw ierdzą, iż „F ro toku ły" 
s ta ły  się w  rękach an tysem itów  m a­
teriałem-^ agitacyjnym  k tó ry  należy za 
v s z e lk ą ' cenę w y rw ać  J odebrać. W  
razie wyroku p o m y śn eg o  d 'a  sjoms- 
łćw  Żydzi niew ątpliw ie zechcą ten 
fakt w y k o rzy stać , b y  go rozgłosić na 
ca ły  św iat i zarzucić całem u a n ty s t-  
ni!tvzm ow i na świeci®, iż opiera s 'ę  
t a fałszach i ka'um njach. Dziw ne są 
tc iluzje żydow skie. C zy  „P ro toku ły“ 
ckażą się aufentycznem i, c z y  też  fał- 
szyw em i — o tern narazi® jeszcze t ry ­
bunał nie może definityw nie zdecydo­
w ać — „kwestia żydowska'1 pozosta­
nie nadal aktualna. W szędzie, gdzie 
tylko są lub byli Żydzi, istniał ł istnie­
je ' także i antysem ityzm ... S łusznie p i-' 
sze znany  au to r żydow sk’, b e rn a rd

OMYŁKI DRUKUi Do artykułu p. t : 
„Ś red n io w iecze  w polskiej p o w ieśc i hi- 
Btorycz.nej“  (Kurjer Lit.-Nauk. z  d. 4 li­
stopada) wkradły się następujące om yłki 
druku: druga szpalta, w. 42 — zam. „K-- 
korum", winno być „Rirakowum", trzecia 
S zpalta , w, 27 —  winno być „Panny z W il- 
ka“ ( ni© z wilka: czw aTta szpaltt —  w. 19
  w inno być „rom anse ttuwerów" (nie
trubadurów). Ustęp ostatni powinien ią- 
czyć się z poprzedniem zdnniem, a to w 
ten sposób: ...dalsze i bardziej obce. n il 
Rzym  pogański i jego ludzie i t. d.

KURS JĘZYKA ESPERANTO w To­
warzystwie Esperancldem, przy ul. B our. 
larda 5 vboczna ul. Batorego) rozpocznie 
się w  najbliższych dniach. Zgłoszenia' 
w  lokalu Tow. w  poniedziałki i czwartki, 
w godz, 19—21 (7—9 wieczorem).

Z dnia na dzień
p row ad zon a  n ie o p ła ca  r ę ;  
op ła ca ln ą  jest b ezw zg lęd n ie

R E K L A M A  S T A Ł A
I  s t ^ t r a n n l e  

p r o j e k t o w a n a
1*036

L aza re : „należy zatem zasadniczych
przyczyn antysemityzmu doszukiwać 
się w samym narodzie Izraela, nie zaś 
u (tych, którzy go zwalczają..."

1 „O czyw iście — pisze dalej „C our­
rie r de G eneve“ —  fakt ten nie uspra- 
w iedliwia bynajm niej prześladow ań, 
iecz przynajm niej je tłum aczy1*.

Ten sam autor, cy tow any  dalej 
p rzez dziennik genew ski, tak dalej pi­
sze o  żydostw ie: „Żyd będzie dopóty 
antyspołeczny, dopóki społeczeństw o 
będzie się opierało o fundam ent ch ry - 
stjanizmu. A czyż  społeczeństw o po ­
siada lub może posiadać jakiś inny fun­
dam ent?...". W  książce sw ej „A n tyse­
m ityzm " B ernaru  L azare dodaje jesz­
cze: „Dlaczego Żyd jest antyspołecz­
ny? Ponieważ posiadał zaw sze wyjąt­
kow e stanowisko w  państwie. - Eksłu- 
zyw ność jego miała zaw sze charakter 
zarazem polityczny 1 religijny",

„Szerokie m asy żydostw a św ia to ­
w ego — pisze w  dalszym  ciągu „C our­
r ie r de G eneve‘‘ — trw ają w jak iem ś 
rozpaczliwem  tradycyjn ie  m esjanstyer- 
nem oczekiw aniu, ż  chwilą, cd v  zeń 
w ychodzą, rozpoczyna się konflikt z? 
społeczeństw em . W  taki konflikt w łaś­

nie w eszło  bardzo  wielu Żydów ".
Prof. W eizm an ośw iadczył przed 

trybunałem  w  Bernie, że w śród k :e- 
row ników  i inspiratorów  rewolucji w  
Ros •' nie by ło  &m jednego Żyda...

C zyżby prof. W eizm an utracił n a ­
gle pam ięć’  A Trocki, a Zlnowjew, a 
Litwinow, Karachan, Kamlenlew, Ja­
rosławski, Gubelman ł wielu, włeiu in­
nych? A czyż Marks, to  bóstwo rew o­
lucji, me był także Żydem?

Niezależnie od tego, czy  P ro toku ły  
M ędrców  Sionu są autentyczne, czy  
też fa łszyw e, fakt pozostanie faktem, 
że w  judaizmie tkwi gwałtowne , .dą­
żenie ku uniwersalizmowi ', ku świato­
we! w ładzy narodu wybranego. I ta 
to właśnie ,wo1a władzy" u Żydów  
zniża się do plutokracjl i wyładowuje 
się w  rewolucjach. To też obowiązkiem  
naszym jako chrześcijan, jest bronić 
się przed żydowskim imperializmem 
tak  finansowym  jak rew olucyjnym , 
poniew aż zarów no w pierwszv*n. jak 
i w drugim w ypadku stanowi on po. 
ważne niebezpieczeństwo dla porzadRd 
rpołecznego f cywilizacji zschodnlo- 
cbrześcij-msklej — W>ńczv sw e w y w o ­
dy „C ourrier de Geneve".

Pogłoski o Von$ystorzi! n?c eskim
MIASTO WATYKAŃSKIE, 4- 11 

(KAP) Od połow y października 0 ;ciec 
św podjął na nowo przerw ane zpowodu 
letnich w akacyj tak zw. audjencje tabe­
laryczne. tj. takie, na k tóre  przybyw ają 
w  określone dni i godzmy kierow nicy 
poszczególnych urzędów  kurialnych w 
celu złożenia spraw ozdań z w ykonanej 
pracy-

I W  związku z zakończeniem okresu 
w akacyjnego k rążr znów pogłoski, że 
w  listopadzie Io5 grudniu odbędzie się 
oczekiwany oddawna konsystorz. na 
którym nastapia prawdODodohn’e nom’* 
nacje nowych kardynałów . Po zgonie 
w łoskiego kardynała kurialnego Mori 
Św ięte Kolegium liczy tylko 54 człon­
ków.

BERLIN, 7. 11 (PAT) Dziś ogłoszo­
no listę, zaw ierającą nazw iska 28 o b y  
wateli niemieckich, przebyw ających  na 
emigracji, których pozbawiono obyw a­
telstwa R zeszy z powodu ich działalno­
ści, uznanej za szkodliwa dla interesów  
państwa niemieckiego. Na liście tej fi­
gurują m. in.: Leonard Frm k znany 
p isarz  i pacyfista, au tor słynnego zbio­
ru opow iadań pacyfistycznych p. t. 
„C złow iek jest dobry", ks'ażę Maks 
Karol Hohetilohe -  Lauenburg, baw iący  
w  P aryżu , Hubert Maria von Lowen* 
stein -  Scharfeneck, autor książki w ję­

zyku angielskim p. t. , T ragedja narodu 
niemieckiego'*, Klaus Mann, syn znane­
go pow ieściopisarza, Erwin Piscator, 
jeden z głów nych m ederni/aiogów  te­
atru niemieckiego, Gerhard Seger, 
zbiegły z obozu koncentracyjnego w 
O ianienburgu działacz socjalistyczny, 
au tor książk’ p. t. . O ranienburg", Dr. 
Otto Strasser, brat g łośnego p rzyw ód­
cy  narodow o - socjalistycznego G rze­
gorza S trassera  i in. Majątki tych osób 
zostały skonfiskowane na rzecz pań­
stwa. Co do losu członków  ich rodzin, 
decyzja jeszcze nie zapadł':.

Skazani w procesie o zajście chłopskie
zabiegają o ułaskawienie

WARSZAWA 4. 11. (tel. w l. G) Do- 
) siadujem y się, że podjęte zostały  s\r.. 
! ranła o ułaskawienie szeregu osób ska- 
' zanych w  głośnych procesach o zaj- 
, c-’a chłopskie, w ynikłe w  różnych 

t-iejscowcściach kraju w  r- ub. w cza­
sie zgrom adzeń Stronnictw a Ludowego 

Zabiegi takie podjęli obrońcy uczest

| ników  krw aw ych  starć  w Piasku Wici 
, kim w  wo.i. kieleckiem : Bo^dalskiego, 

Skrzypka, K asprzyckiego Nowińskie- 
ga, Maja i Króla, k tó rzy  skazani zostali 
na k a ry  od roku do 5 la t więzienia. 
W yroki w  tej spraw ie ostatnio się u- 
praw om ocnity i skazani rozpoczęli o d ­
byw anie  k a ry  w w ięzieniu w  Kielcach.

PIOTR R O H A T Y ń S K I

mistrz
kaflarski

Islilll,
K o ś c i u s z k i

la
1797

tel 39-93

O łaskę P an a  P rezyden ta  R P, starai 
się będą rów nież ludowcy skazani w 
procesach o zajścia w  M ałopo'sce
W schodniej.

i - X -

Ostatui dzień wpłaty 
zaległości Pożyczki Ptar.

Kom isarjat G eneralny P ożyczki Na­
rodow ej przypom ina, iż w poniedzia­
łek, dnia 5 listopada up ływ a osta tecz ­
ny i nieodw ołalny term in uiszczania 
jakichkolwiek bądź zaległości. Zaległo­
ści te w ynikły p rzy  odraczaniu  spłaty 
z ty tu łu  subskrybeji na podstaw ie po. 
dań uw zględnianych p rzez Kom isarjat 
G eneralny P ożyczki N arodow ej w  J o ­
dze w yjątku.

- X -
-w

Wiadomości sportowe.

SPRAW A REWERY KOMPLIKUJE SIĘ
STANISŁAWÓW- Poniew aż spraw a 

ta w ym aga dłuższych dochodzeń. Za­
rząd PZPN. postanow ił odwołać w y ­
znaczony na dziś półilnałowy mecz o 
wejście do Ligi m iedzy Rewerą a Ślą* 
skiem z Św ętochłow  c.
BOKSERSKIE MISTRZOSTWA POLSKI

POZNAŃ. Do drużynow ych m ę d ty -  
r kręgow ych rozgryw ek o mistrzostwo 
polski zgłosiło sic ogółem 7 drużyn a niia 
nr wicie m istrz W arszaw y  J.Makkab).— 
m istrz K rakow a (pra wdopodobnie W a­
wel). m istrz Łodzi (IK P). m 'strz  Pom o­
cz? 'G edania— Gdańsk), m strz Poznania 
(Cuiavia) m istrz Ślaska fprawdonodob- 
nie 1KB z Świętochłow ic) ! m istrz Pol­
ski W arta . ,

Mistrzostwa rozpoczną s e dnia 2 go 
grudnia.

BIEG MYŚLIWSKI 
ŚW. HUBERTA W KRAKOWIE

KRAKÓW. W  K rakow ie odbył s :ę 
przedw czoraj (radycyjny bieg m yśliw­
ski im. św . Huberta w 5 dyonle arty lerii 
konnej. W  biegu w z:ął udział szereg wyż 
szych oficerów garnizonu krakow skiego. 
Malown czej trasie przyglądali się goś­
cie ze skały  Tw ardow skiego. W pości­
gu za lisem zdobywca lis!ego ogona zo ­
stał por. Turaszw ili z 6 pal.

POZNAŃCZYCY POKONANI
BERLIN* W  piątek w ieczorem  roze­

grany  został w Berlinie m ecz bokserski 
m iedzy reprezentacją Berl-na i repre­
zentacją Poznama. Mecz, k tó ry  w yw o­
ła ł bardzo pow ażne zainteresowanie, za­
kończył się przykrą porażką Poznańczy- 
'■ćiy 5:11. Z P olaków  zw ycięstw o w y ­
walczyli jedvnie Snbkow iak i Kajnar.— 
Natom iast jeden z asów  naszej reprezen­
tacji M iichrzyckl sprawił przykra nie­
spodziankę rem isując z m łodym  i bliżej 
nieznanym zawodnikiem  n!ęmieckim 
Scjmllinem.

« X ^
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Z PRASY RUSKIEJ 
Kie będzie rozłamu w  Undo

„Dślo" stanow czo odpiera pogłoskę, 
jakoby Undo m iało p rzy  najbliższych 
w yborach  na Sejm rozpaść się na część 
„k ierykąlną" i druga ..nacjonalistyczną1 

Pozatem  ,D iło “ zajmuje się b 'lan- 
sem  dopiero co ukończonego ,.miesiąca 
p ra sy “, k tó ry  nie dał oczekiw anych 
w yników . ,.DiIo“ zapow iada wykreśL.- 
lanie upartych  nie - płatników  z listy 
p renum eratorów , a naw et ogłaszanie ich 
nazw isk na łamach „Dila", a w reszcie  
kroki sądow e. W  specjalnym  artykule 
w  ,.Dile“ czy tam y:

„M am y w  Polsce ponad 5.000 ukra­
ińskiego nauczycielstw a. Z nich około 
250 prenumeiuye „Diłu‘‘, a chyba nie 
w ięcej „Nowyj C zas". Co czy ta ją  te 
4500 osób naszego patrio tycznego na­
u czycie lstw a? I czy  nie w styd  o tern 
p isać? P rzecież  to hańba, jakiej z nas 
nikt nie zmyj?;:"

„Diło“ sądzi, że 9/10 nauczycie-!! 
R usinów  wogóle nie czy ta . Nasuwa 
się uw aga, że polskie nauczycielstw o 
czy ta , ale nie prasę polską, tylko pół- 
żydow ską, albo całkiem  żydow ską.

Nie w szystk ie  jednak czasopistpa 
ruskie oceniają ujemnie sw ój „m iesiąc 
p ra sy “ . W ychodzący  dw a razy  na ty ­
dzień „Nasz P rap o r"  rw ierdzi, że  uzy­
skał w  m iesiącu p ra sy  „piękne wyniki".

M iesiąc listopad jest dla „U kraiń ­
c ó w  m iesiącem  książki. „D iło" i w  
ty m  m iesiącu zapow iada dalsza propa­
gandę zasady : każdy  .Ukrainiec1' czyta 
„ukraiński" dziennik".

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
Śp. EWA HUFERTÓWNA

Mgr. fil., nauczycielka pryw. gim na­
zjum koeduk. w Borysławiu — ofiara tra. 
gicznego wypadku w Jastarni, spoczęła 
na san wieczny we Lwowie w dniu 2 btn., 
osierociwszy Matkę i Siostrę.

Są życia ludzKie, któ”e jak kwiaty pa- 
dij-ą pod kosą kosiarza i więdną, lub nik­
ną jak gwiazdy spadające, są zaś życ;a 
które zawsze Zostaną w pamięci i ser­
cach. Przedwcześnie odeszła od nas ś. p. 
Ewa Hupertówna —  młoda, utalentowana 
nauczycielka, która zawód swój traktowa­
ła jak nosłannictwo kapłańskie- Urodzona 
w 190? r. w Kolbuszowej, w młodości 
ewej p ielęgnow ali te ideaty, jakie zosta­
w ił Jej dziad Fr. Smolka. B yła wycho­
wanką. Gimnazjum im. Król. Jadwigi, u- 
końćzyli Uniwersytet J. K.. szczycąc śię 
uznaniem takiego autorytetu polonistyki, 
j ik  Prof. Juljusz Kleiner. Od zarania 
swego życia.pracowała'nad sobą i na sie­
bie, Zamęczała się korepetycjami nie ty l­
ko d k  m ater-alnych celów, dla chęci u- 
sam odzielnienia się. lecz także i dlatego, 
że była nauczycielką z powołania. Mło­
dzież,.była zawsze celem, d li  którego o .  
hecncść, trudy i ofiary poświęcała byłaj 
dla Niej ołtarzem, na którym bezinte-eso- 
wne sk ładali nadzieje Miała nieprzecięt­
nej m ; iry dar poetycki i w jednym ze 
swych w ierszy mówi: „Jestem szczęśliwa, 
bo spokój m am w duszy, I w sercu w iel­
kie, ciche m iłowanie, I jestem  zdała od 
życia katuszy — I pragnę tylko być do- 
b -ą  o Panie!" I była dobrą do najtajniej­
szych tkanek swego mózgu i serca i mó­
g ł0 o sobie jak a . Małecki, powiedzieć te  
najszlachetniejsze słowa: N igdy i niko­
mu nie uczyniłam krzywdy. Gorzał w niej 
potężny ogień  altruizmu i wdzięczność 
głęboka dla Stwórcy, co wyraziła w jed­
nym ze swych w ierszy: „Dzięki Ci Boże 
— za Każde mojej duszy drganie, za baś­
nie sónne starych drzew za ptasząt 
dźwięczny, rzewny śpiew, za wielkie 
świat ł  miłowanie, Za to, że wiem , co m i­
łość bliźniego może — Dzięki Ci Boże!“ _  
Pięknie układało się Jej to życie; była ce­
nioną, kochaną uznawaną. Zdaćby się 
mogło, iż ułożyło się w taniec rytm iczny, 
któremu hołdowała i tyle sukcesów od­
niosła jako absolwentka szkoły Reyssó- 
wny. Entuzjastka polskiego morza nie 
wiedziała iż w nurtach jego znajdzie 
śm ierć, która tyle serc o k ry li żałobą ! 
ły l°  łez wytoczyła. Tkliwe, dobre, złote 
Jej serce, nieznato trwogi przed tą wiecz­
ną ł ciemną nocą. jaka Ja, otoczyła, bo 
n.-iała wiarę gorącą i głęboką. Osierocone i 
niezastąpione zostało Jej miejsce w szko­
le i w domu rodzicielskim, osierocone zo­
stały placówki Jej prncy obywatelskiej 
TSL„ Akad. Podalicia Mariańska, Zwią­
zek Nauczycielski, P . w .  j inne.

Skądsi.ś ciągnie ten wicher północny, 
który podmuchem swym kwiaty warzy i 
r̂asi życią jasne i czyste. Miała w du~zv 

pokój zaświata i odeszła tam, gazie  
śmierci więcej niema ni bólu. Bóg "waży 
na szali żywota wiecznego Jej młodość, 
talenty, urodę d uszy  i da Jej wieczny od­
poczynek. N ięch_śpi w pokoilŁL

Idź w schodzie do wschodu!
W .G azecie Porannej" z 3 bm. znajdu­

jemy, powtórzoną z i  któremś pismem za- 
granicznem , relację z wywiadu z , euro. 
pejskiej sławy pisarzem", Emilem Lud­
wigiem. Różnie tam o tej europejskiej 
sław ie można mówić. Nie jest ona tak zu ­
pełnie dodatnia d o  przecież Ludwigowi 
udowodniono kradzież literacką-,. Zresztą 
rozumiemy entuzjazm autora. Zwrot ,nie 
umiałem przedtem dostrzegać" wskazuje, 
że pisze ..jeden z naszych" o , jednym  
z naszych", a patriotyzm  i dumę narodo­
wą cenim y i u Żydów.

W ywiad jest pouczający, Ludwig ze 
swą zwykłą zdolnością m ówienia raz o 
tern raz o tamtem, przejeżdża się po H i. 
tlerze, po Hauptmanie, którego określa 
jako tchórza (jakby niem iecki pntrjotyzm  
dostatecznie nie wyjaśniał opowiedzenia  
się sędziwego dramaturga przy narodo­
wych socjalistach) i o W ilhelm ie II — 
przyczem umie pochwalić się J znajomo­
ścią  z jednym  z Hohenzollernów 1 tem, 
że ktoś wysuwał jego kandydaturę do na­
glony Nobla. Genjuszem reklamy jest n a . 
ppwne.

Jest także wszechstronny. Tego nikt 
mu nie zaprzeczy. Napoleon, MussoHni
Goethe, Bismarck, naw et Chrystus __ co
n i  placu to nieprzyjaciel, o każdym pi­
sał i z każdym nróbriwał hvć za nar brat

Aby handel szedł...
Zupełnie podobnie, jak od przedmiotu 

do przedmiotu, przerzucał się w życiu od 
religji do reugji i od narodowości do na­
rodowości' W ychrzcił sie cjciec Ludwiga, 
on sam był już dziedzicznym ewangeli­
kiem. Po zabójstwie Rathenaua wrócił do 
żydostwa. Czul się iednak Niemcem i n ie . 
mieckim patriotą. Dziś czuje się Żyłem , 
Niemcy dla n iego nie istnieją i przyjął 
obywatelstwo szwajcarskie... Jednem sło­
wem i pod tym  względem jest wszech­
stronny Jak rękawiczki!

Mimowoli prezentuje się Ludwig, jak 
typow y przedstawiciel swej rasy 1 naro­
du. Raz tu, raz tam, raz pomalowany na 
taki, n z  na inny kolor, pod spodem je . 
dnak zawsze Żyd.

Obecnie pisze hisiorję Nilu, nad któ­
rym  jego przodkowie wzdychali niegdjś  
przy budowie piramid. To będzie dopiero 
piramidalne! Komiwojażer literacki za­
wędrował do zLemi faraonów- Coraz bliżej 
Erec Izrael. Gdy go ostatecznie wędrówka 
tam donrowadzt, będzie właściwym  czło­
w iekiem  na wlaściwem  miejscu. Europa 
nie obrazi się. Jeżeli p. Ludwig ł ją zacz. 
nie ignorować, jak .zignorow ał N iem e- 
Będzie m i a ł a  m niej o jedno miejsce, 
w które trzeba się skrobać,

RAGLANY Zł. 39.
m —  ■ ——

RAGLANY himaiala Zł. 68.
d o  1 2 5 . -

PALTA ZIMOWE Zł. 59.-
d o  1 4 5 . -

p o l e c a

Lwów, pi. MarjacV 1$ — tel. 53. 2746

Konferencja Sjonistyczna we Lw ow ie
domagać się będzie jeszcze większych praw dla Żydów

(er) W czoraj rozpoczęła się w e  
L w ow ie XIII Konferencja Organizacji 
Sjonistycznej Krajowej (!) grupującej 
Ż ydów  z M ałopolski W schodniej. Kon­
ferencja ta zająć się ma żydow sko-pale- 
styńskiem i sprawam i, a także sytuacj. 
Żydów  w  P olsce. W czorajsza Chwila" 
w  artykule dr Schm aka podejmuje 
w ieeźn e żyd ow sk ie  skargi na p o łożen b  
Ż ydów  w  P u lsce  i k ończy następująco: 

Konferencja nasza jako_ epranacja 
stronnictwa które przewodzi politycz­
nie ludności żydowskiej, musi powziąć 
decyzję w tej doniosłej sprawie. Zawszę 
byliśm y tego zdania, że los przeszło 
trzy-miljonowej m asy żydowskiej, to nie 
tylko nasza sprawa, ale wybitna spra 
wa państwowa. Żaden mąż ste.nu nie 
może nad tem  przejść do porządku 
dziennego. I z tego w łaśn ie stanowiska  
wychodząc i zgodnie z interesem pań­
stwowym, m usim y domagać się  innej 

m etody rozw iązywania kwestji żydow­
skiej w P o l/će . Obóz pomajowy stale 
przecież głosi, że obce m u są m etody  
zalecane w  tym  wzglądzie przez ende­
cję, Chodzi także o to, by zasada rów­
ności znalazła realna zastosow anie w 
życiu.

Jak widzimy więc i ta  konferencja 
w yzyskana będzie dla nacisku na sfery 
rządzące w  kierunku uzyskania dalszych 

, możliwości dla Żydów  w  Polsce. Jako 
odskocznię w ybierają sobie Żydzi atak 
na „m etody endeckie" Okazuje się. że 
nienawiść do ,,endecji" może być silniej­
szym  w ęzłem , niż solidarność narodow a 
ogólno polska. Przynajm niej Żydzi na to 
1 czą.

Bogato 
zaopatrzony 
dział farb 
artystycznych

A- Łopuszański
L w ó w ,  
pl M ariacki 8

1679

W
P ro feso r II. N ovinder z Upsali ogło­

sił w  p rasie  szw edzkiej in teresujący 
arty k u ł o pracach  prow adzonych w  
liusbyborg  pod Upsalą nad zbadaniem  
zaburzeń elek trycznych  w  pow ietrzu .

Za pom ocą kolekfora  prof. N ovinder 
zdołał uchw ycić zaburzenia e lek trycz­
ne w  atm osferze i zanotow ał je na p as­
ku filmowym. S tw ierdził on, iż niektó­
re z tych zaburzeń trw a ją  zaledw ie sto

m iljorow ą część sekundy. Za pomocą 
w ynalezionej przez siebie m etody  zdo­
łał prof. N ovinder zare jestrow ać zabu­
rzenia atm osferyczne, pojaw iające się 
szybko jak błyskiw ica. Zastosow ał on 
mianowicie prom ienie katodow e, sk ła­
dające się ze strum ienia elektronów .

Zaburzenia tego rodzaju  w  atm os­
ferze powodują trzask i, k tóre słyszy  
się p rzy  odbiorze transm isyj rad iow ych

S A L O £3 S Z T U K I
Lwów K l e n e n t y n y  T a ń s k i e ;  I

naprz. Kawiarni Georg-ea

p o l e c a
o k a z y j n i e :  Salon empire, poKÓj
kombinowany, g-arnitur klub., tapczany, 
dywany perskie, kilimy i wieje innych 

przedmiotów —  ł a n i o  I82fc,

Ł c h a

Rząd wszechmocny
„Zielony S ztandar" w  N-rze 75 po­

dejmuje polemikę z przem ów ieniem  p- 
S ław ka. U w agi „Z. S.“ aktualne są tak ­
że dla przem ów ienia prem jera Kozłow­
skiego:

Kiedy były dobre ceny na produkty 
rolne, obóz sanacyjny trąbił na w, zyst- 
kie strony: ,,-oto zasługa rządu!"; kiedj 
wskutek strajku węglowego w AnaM 
było wielkie zapotrzebowanie na węąic' 
polski i zło to  p łynęło obficie d j kraju, 
w ołano „chwała rządowi"; kiedy wsku­
tek zamożności wsi był ruch w handlu ka 
zano kupcem  dziękować—rządowi. N.kt 
tvlko rząd i w szystko b y ło  zasługa rza. 
Jn, Kiedy było dobrzel Ba, nawet dzi- 
■la] Jeszcze, Mody powodzianie otrzy­
mują pomoc z ofiar złożonych przez
społeczeństwo, to złą im  powiada, ćo
zawdzięczają to rzrdowi i sanacji!
Dzisiaj natom iast i p- p rezes  Sławek- 

i p. prem jer K ozłowski zachęcają do sa- 
-nodzielności i odradzają zw rac im a  sę  

o pomoc do rządu:
A do kogóż m ają eię zwracać? W szsk  

rząd skupił wszystko w  sw oich rękach. 
Rząd, a n ie kto lany. decyduje o po: 
lityee gospodarcze), rząd reguluje ce 
ny, rząd przez banki państwowe 1 kasy 
kom unalne Jost szafarzem  kredytu Itd.
Ba   cóż to dużo mówić? Dziś żoby
sią dostać do roboty z łopetą przy dro. 
dze, trzeba się zapisać ńo obozu rządo­

wego.!
Sądzim y, że do te j charak terystyk i 

można iuż nie dodaw ać żadnego kom en­
tarza. R-

Kandydaci do nagrody 
literackiej Nobla

Jak  w iadom o, dnia 10 bm zostanie 
przyznana tegoroczna nagroda- literacka 
z fundacaji Nobla.

K andydatów  c a ły  legion — i to  bar. 
dzo pow ażnych. A w ięc z F rancji: P a u’ 
V alery, Paul F ort, F rancis Jammes, 
Jules Rom ains.

Z Anglji: C hesterton  ! W ells 
Z W łoch: d ‘Annunzio, Pirandello 

R enedetto  Croce.
Z H iszpanii: Migue! de Unamuno, 

P e ire  Valdos.
Z P ortugalii: peteta 0 !eve ira .
Z G recji: poeta Paiam as.
Z Danii: J. Joergensen  i J  Jensens- 
Z N orw egji: Olaf Dfln.
Z C zechosłow acji: Czapek.
Z Finlandji: Silanpóe.
Z A m eryki południow ej: V entura 

Calderon,

Nowy pose! Łotwy
W ARSZAW A, 4. 11. (Tel. w ł G.) -  

W  dniu 9 bm. odbędzie się na Zamku 
uroczystość w ręczenia listów  uwierzy* 
teiniających Panu P rezydentow i R. P- 
przez now ego posła F ^ tw y  w  Polsce- 
dr. W alterstt-

•—O**-
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Z  k t a j u  

Zjazd frbrykautów 
perfum i kosmetyków

Zaniepokojeni i zagrożeni w  swej eg­
zystencji nowem rozporządzeniem  Mini­
s tra  Opieki Społecznej i  dnia 25 czerw ­
ca 1934 r. o  dozorze nad w yrobem  1 o- 
biegiem środków  kosm etycznych, k tó re  
wchodzi w  życie z dniem 13 stycznia 
'935, zjechali się fabrykanci perfum ł 
kosm etyków  z a?tej Polski na Zjazd do 
W arszaw y  w  niedzielą. 21 paźdz. b r.

Zebranie zagaił p. prezes H. Żak. wa­
la jąc  przedstaw icieli sam orządu gospo­
darczego  c ra z  bardzo licznie z całej 
Polski zenranycn w ytw órców .

O rozporządzeniu o  dozorze nad w y ­
robem  i ob:egiem środków  kosm etycz­
nych. k tó re  tak ie  zaniepokojenie w  sfe- 
racn  przem ysłow ych w yw ołało , mówili 
pp. R . G essnerr poruszając problem y go­
spodarcze, mgr. Jastrzębsk i z  Poznania, 
porusza;ąc  -"roblemy chemiczne o raz  
adw , J, Szoftnan. poruszając problem y 
praw ne.

P o  Krótkiej dyskusji w y brano  p rzez 
aklam ację Radę M iędzyorganizacyjną. 
dc krorej w eszli pp.: radca St. G óiski 
z W arszaw y, jako przew-. Dr. Iw anow ­
ska z W arszaw y . Dr. Św itajska z W a r­
szaw y, Dr. Stenzel ze Lw ow a, prezes 
H. Żak z Poznania, p rezes X. Gadebusch 
z Poznania i po  dw óch przedstaw icieli 
fabryk  francuskich oraz ze Zw. P rz e ­
m ysłu Perfum eryjnego  w  Polsce.

Następnie w ygłosił obszerny  referat 
o okólniku M inisterstw a Opieki Społecz­
nej. w  spraw ie ogłoszeń treści leczniczej, 
p. prezes Ks. Oadebusch z Poznania. 
P rzy ję to  jednogłośnie odpow iedni w nio­
sek.

Dnia 22-go paźdz, b'. r. odby ła  R ada 
w y b ran a  dnia poprzedniego, sw e p ierw ­
sza posiedzenie.

B iuro narazie znajdow ać się będzie 
u  p rezesa St. Górskiego. W arszaw a, ul. 
Leszno 12, dokąa należy kierow ać w szel­
kie zapytania. ,

KRONIKA BRZOZOWSKA 

Niehonorowy ?zyn
Bliznę należy do  rzędu w si, gdzie 

/ a w a r y  kom prom is w yborczy został 
pokryjom u złam any. Lista kom prom iso­
w a spoczyw aia w  rękach kier. szkoły 
pow szechnej Franciszka Bogaczew icza. 
Zatem  pi ty lko  m ógł dokonać w y k re ­
ślenia z listy  kom prom isow ej w łościan  
P io tra  C  ienała ł Franciszka P„jąka. k tó­
rz y  byliby niew ątpliw ie bardzo  poży­
tecznym i radnym i.

T aki postępek sto i w  jask raw ej 
sprzeczności z postanow ieniam i kodeksu 
honorow ego. Tym czasem  p Rogacze- 
w icz  je s t jednym  z  kandydatów  na sta­
nów sko dyrek to ra  m ęskiej szkoły  pow ­
szech n a  w  B rzozow ie.

KRONIKA PRZEMYSKA

Z „frontu wyborczego" 
w Przemyskiem

P o w ia t przem yski je s t przeważnia® 
ruski, dlatego trudno  by ło  w y b o ry  gro­
m adzkie p rzeprow adzać p rz y  akom pan­
iam encie w alk  party jnych.

W ychodząc z -te g o  założenia, posta­
nów"! zarzad  pow iatow y Stronnictwa 
N arodow ego sw ym  członkom 1 sym pa­
tykom , ab y  lis ty  samodzielne w ystaw ili 
ty lko  w  m iejscow ościach o przewadze 
ludności polskiej, natom iast, aby w  In­
nych w siach iść do w y borów  pod firmą' 
pow szechnej listy polskiej. A ^d y  tego 
usłuchano, list o firmie sanacyjnej było  
bardzo mało. natom iast w  wielu miejsco­
w ościach p rzy sz ły  pow szechne listy, na 
k tó rych  f gurow aio  w iele narodowości- 
Dotąd nadeszły  ty lko skąpe w iadom ości 
t> w y n :ku w yborów . Tam  jednak, gdzie 
ludność próbow ała się sprzeciw ić woli 
B.B.. i w y staw ia ła  całą sw oją liste. na­
potykała na niesłychane rrzeszK cdy. 
P rzykładem  jest wielka polska w ieś Żu­
raw ica. (W  tern miejscu następow ała re ­
lacja naszego korespondenta, ktorej —- 
ze względu na cenzurę —  zamieścić nie 
możemy- Spraw ę dokonanych nadużyć 
w yborczych w  Żuraw icy, przekażem y 
ppsłom narodow ym , celem wniesienia 
interw encji w  Sejmie. — Red.)

_ o —
ŻYDOWSKIE LOKALE Dotąd jedyną 

kawiarnią, chrześcijańską, b y li „A?torja“. 
Pd 1 bm. przeszła ona w ręce żydowskie- 
Przy ul. Franciszkańskiej otworzyli dwaj 
tydzi bar ,,Esplanade“ . a polskie restau­
racje stoją na brzegu przepaści. Czy i ’ 
fakty nic nie mówią Polakom, odwiedza­
jącym żydowskie lokale.

Jakia „szczególne znaki na ziemi
oznajmiły ro z p u ś c ie  wybór<5w w Korzennej pow. sądeckiego?

I KRONIKA STANISŁAWOWSKA

W ybory  do red  grom adzkich w  Są- 
deckiem rozpoczęły się —  podobnie jak 
n& innych terenach — pod znakiem ca­
łego szeregu przeszkód. Członkowie 
stronnictw  opozycyjnych muszą posia­
dać-w iele odwagi cywilnej, aby  się p rze­
ciw staw ić (że użyjem y tylko tego deli­
katnego określenia) naciskowi, stosow a­
nemu przez aż nadto dobrze znane, by  
je trzeba po imieniu nazyw ać, czynniki- 

I tak w  Korzennej pow. sądeckiego 
dążono za w szelką cenę do utworzenia 
jednej listy, przyczem  nie mógł na niej 
figurować nikt .,z podejrzanych". W  
myśl tego polecenia, udzielonego przez 
>.górę‘‘. w ykluczono od kandydow ania 
naw et podwójciego K asprzyka, ..duszę** 
nielicznego grona sanato rów  * • Korzen­
nej i w łaściw ego wójta po usunięciu z 
tegr. stanow iska ludowca W ojtasow icza. 
Dopiero błagalne p rośby  przyw róciły  
K asprzyka do sanacyjnej łaski- O liście 
sanacyjnych kandydatów  na radnych 
lepiej nie pisać, figurują na ni-ei same 
„w ybiórki" i zaw odow e bajczarkt w iej­
skie: wielu z nich było karanych za k ra­
dzież lub oczernienie bliźnich. 1 ak skom­
pletow ana listę przedstaw iono do za­
tw ard zen ia  zebraniu w ółtów , działaczy 
sanacyjnych i przew odniczących gro­

madzkich komisyj w yborczych w  dn. 
16 ub. m. P o  zakończeniu tego zebrania 
okoto godz. 18-tej rzekom o ogłoszono 
w ybory  w  gminie, K orztnna oraz w  la ­
nych, w skład tej gminy w chodzących 
grom adach. ..Zapomniano** jednak o w y- 
lepieniu ogłoszeń. Jest to znany trick, 
na k tó ry  tak nai odow cy jak i ludow cy 
byli przygotow ani, gdyż trzym ali dniem 
I nocą s traż  przed lokalem w yborczym - 
Kzecz jasna, że mimo to —  nie w idząc 
nigdzie ogłoszenia —  nie mogli w iedzieć, 
co się święci. Dopiero, zobaczyw szy 
przechadzającego się przed lokalem w y ­
borczym  p. de I,aveaux  z Lipnicy wiel­
kiej. domyślili się, że jest to przew odni­
czący komisji w yborczej. Z apytany p. 
de L- stwierdzał, że istotnie jest przew- 
komisji w yborczej i ze w łaśnie dziś 
przt-imuje listę kandydatów .

Można sobie w yobrazić, z jakim po­
śpiechem należało je  przygotow ać, osta­
tecznie jednak imieniem Stronnictw a 
Narodow ego liśtę zgłosił o godz. 10.30 
p. J. M okrzycki, a w  chwilę notem  imie­
niem ludow ców  p. W ojtaśow icz.

Obecnie czeka s:e na zatw ierdzenie 
list. Jeżeli to nastaDi — zw ycięstw o opo­
zycji nie ulega kw estiu ‘

Prawdopodobne nowe wybory
do rady miej^ktej w Rzeszowie

O lbrzym ie zainteresow anie w y w o ła ­
ła  w iadom ość, — pochodząca z k ó ł 
dobrze  poinform ow anych, że  w  Rz >- 
szow le m ają się odbyć ponowne w y ­
bo ry  do  R ady  Miejskiej.

Jak  w iadom o, dnia 21 m aja br. o d ­
b y ły  się w y b o ry  d o  rzeszow skiej R a ­
dy  M iejskiej, jednak na skutek  unie­
w ażnienia list Komitetu Katolioko-Na- 
rodow ego w niesione zostały, w  dw a 
katolickich okręgach  przez tenże Ko­
m itet, p ro testy . — P oczątkow o poja­
w iły  się pogłoski, że pro testów  nie u- 
względniono, w o b ec  czego  w  n ajb liż­
szym  czasie  m iało  się odbyć inaugu­
racyjne posiedzenie now o <■> w ybranej 
R ady.

I T ym czasem  obecnie mówi się, że 
| w ybory  odbędą się ponownie, oraz — 

co najw ażniejsze — że miasto ma być 
podzielone na now e okręgi.

R zecz jasna, że  szanse Stronnictw a 
N arodow ego p rzy  ponow nych w ybo­
rach niezaw odnie w zrosłyby  olbrzym ‘o 
w  ostatnich bowiem  Stronnictw o zdo­
b y ło  dw a m andaty  w  okręgu w  poło­
wie żydow skim , podczas gdy  w  in­
nych okręgach listy  Stronnictw a Naro- 
dow ego unieważniono, — a te w łaśn ie  
okręgi b y ły  o ludności czy sto  kato lic­
kiej, p rzew ażnie  narodow ej.

S tąd  sfery  narodow e tę dość nie­
praw dopodobną w iadom ość pow itały  z 
p?łnem  zadowoleniem .

Prakljh k o ń  i j l n p  s Bzeszowskieu
Donosiliśm y o tern, że na skutek 

uniew ażnienia list w  w yborach  g ro ­
m adzkich w  Rzeszow sklem , w  18 
wsiach Stronnictwo Narodowe wniosło 
protesty wyborcze.

O becnie donoszą nam  z Zalesia 
1 z e  Słoclny, że  w  obu ttcIi w siach 
p ro testy  w yborcze  S tronnictw o na czas 
w ygotow ało , ale gdy  zg łosiło  się do 
lokalu wyboi czego, a b y  protesty te 
w ręczy ć  przew odniczącym  komisji w y ­
borczych, okazało się, że  lokal w y ­
borczy jest zamknięty, a przewodni, 
czący  w ogóle nie urzęduje. — P ełn o ­
mocnik lis ty  -v tych  w arunkach ro z ­
począł posżuk 'w ania  za  przew odniczą-

<ym, lecz w  ciągu 3-cii dni ' ■•■0 <ro 
ni® m ógł znaleźć. F ak t ten  kom ento­
w ano  bardzo  rozm aicie.

W  ty ch  w arunkach Komitet w y ­
b o rczy  w ostatnim dniu nadał protesty 
drogą pocztową listami poleconeml, 
pod ad.esem  przewodnlczącycn, ale 
protesty te w róciły  z  powrotem z no- 
tatką  ̂ Ilstonoszów, iż adresaci odmówili 
przyjęcia.

W ładze Stronnictwa przygotowują 
wi te] sprawie Interpelację w  Sejmie, 
którą łącznie z interpelacją w  sprawie 
w yborów  do Rady Miejskiej w  Rze­
szow ie wręczą noslowł Ziemi R zeszów , 
sklej, Dr. Józefow i Liwie. B.

Ecna rudukcjl płac. — Tylko prowizorycznie... — Absolwenci szkół 
wyższych chcą pracować w salinach- abtiurjentki szyją work. ■

W  zw iązku z  przeprow adzona przez 
D yrekcję M onopolu Solnego w  W a r­
szaw ie obniżką p łac  ł depu tatów  g ó r ­
niczych odbyw ają  się w  Zw iązkach 
górniczych n ieprzerw ane konferencje. 
D otychczas naw iązano  kontakt z orga­
nizacjami I związkami zawodowemi 
górników wi Zagłębiach dąbrowsklem, 
Śląskiem, bocheńsklem i w  Kałuszu, 
c ra z  ustalono w y ty czn e  wspólnej akcji 

R ozgoryczenie w yw ołane  obniżką 
już i tak  niskich p łac  górników  jest 
olbrzym ie. R edukcja p łac nie w y trz y ­
muje żadne! k ry ty k i —  tem bardziej, 
że tak  szum nie og łaszane zniżki cen  
a rty k u łó w  pierw szej po trzeby  są m i­
nimalne, podczas gdy  po przeprowa­

dzonej redukcji niektórzy górnicy u* 
tracili prawie 35 procent zarobków do. 
tychczasowych.

O wielkiej nędzy w śró d  górników  
I ludności niechaj św iadczy  fakt, że  
w sz y sc y  nowi pracow nicy  p rzy jm ow a­
ni są ty lko na prowizorium z  płacą 
2.50—3 z ł dziennie, a mają na utrzy. 
manlu nieraz liczne rodziny.

Ponadto wielu absolwentów szkół 
w yższych  stara się o  te zajęcia — 
a w  szwalni salinarne!, gdzie odbywa  
się  szycie  worków, pracują abiturient, 
ki z  maturą gimnazjalna wz* . seml- 
narjalną, b y  za  ośmiogodzinny dzień 
pracy zarobić 2.— zł. na utrzym anlelll

(ESTE)

Nowy cios dla Stanisławowa
Po zwinięciu D yrekcji kolejowej — li­

kw idacja U rzędu celnego. —

Pogłoski o zwin ę :  u U rzędu Celnego, 
k tó re  przez czas d łuższy Krążyły po S ta­
nisław ow ie, ucichły z chwilą, gdy piem , 
Kozłowski zapew nił delegację m iasta 
że U rząd ten nie będzie zlikw idow any.

T ym czasem  30 października br. uka­
zało się rozporządzenie m inistra Skarou 
Zaw adzkigeo o zwimęciu U rzędu celne­
go w  Stanisław ow ie, przyczem  czynno­
ści 1'kwidacyjne ma przeprow adzić 
U rząd celny w  Śniatynie.

W ym ienione rozporządzenie w yw o­
ła ło  w  kołach społeczeństw a stanisła­
w ow skiego ogrom nie przygnębiające 
w rażenie.

- X -
ŚWIĘ ro ti MARłYCH. Społeczeństwo 

stanisławowski©, jak corocznie, taa l w 
tym roku uczciło pamięć poległych w o- 
broni© Ojczyzny bohaterów narodowych. 
Staraniem Tow. Opiekł nad grobami, 
przy współudziale organizacyj i towa­
rzystw społecznych, odbyt się 1 listopada 
br. o godz, 14.30 manifestacyjny pochód 
żałobny na cmentarz miejski. Po drodze 
nastąpiło złożenie wieńców na płycie 
Nieznanego Żołnierza. Wieczorem chór 
R. P. W. „Echo“, odśpiewał szereg żałob­
nych pieśni przy grobach powstańców,

Cały cmentarz w tym roku wprost 10- 
nąl w powodzi kwiecia- Ogólną, uwagę 
zwracał grób poety-żołnierza Maurycego 
Goslawskiego, pięknie udekorowany przez 
członków T-wa Młodzież Polska. Równiti 
staraniem tegoż T-wa udekorowanr grób 
k s . Jana Poglodowskiego b. parocha gr. 
kat. z Opryszówłec, który sto lat temu, je . 
dyny z pośród wszystkich księży miał d- 
wagę pochować zwłoki poety Goslaw skie- 
go. Grób ten znajduje się obecnie w bar­
dzo zaniedbanym stanie, podobnie^ jak 
grób b. burmistrza miasta Kamińskiego,

WIECZÓR KOŚCIUSZKOWSKI. W So­
kole II na Górce urządzono staraniem 
młodzieży sokolej 28 ub. m. uroczysty 
wieczór ku czci Tadeusza Kościuszki. Na 
program wieczoru złożyły się: słowo
wstępne, produkcje mieszanego chóru so­
kolego pod batutą dh. Hosowicza kwan 
tet smyczkowy, deklamacje, oraz frag­
ment sceniczny p. t. ,,Ostatni sen Naczel. 
nika“. Uroczystość zakończono złożeniem 
przyrzeczenia sokolego p^zeZ młodzież so­
kolą. Po akademji odbyła się uabawa ta­
neczna'. Wieczór Kościuszkowski pozosta- 
wił po sobie nadzwyczaj miłe wrażenie, 
a wypełniona przez publiczność sala 
świadczyła dobitnie o aympatji, jaką or. 
ganizacja sokola cieęzy się wśród społe­
czeństwa.

BIELIZNA DAMSKA
wytwernie, icliduia wyk «■». »sr#- 

mny wyker — temv wybitnie niikłe
Józef NOWAK plae Marjaeki 6

7 la  fa U  d n ia

V iva n t seąuentesl
WciorajKB „Gazeta Polska" (Nr. S08 

s  4. XI. br.) priyniOLla wyjątkowo cieka­
wą wiadomość.

Oto ona in  s*tansoi
„NOWA WYPRAWA DO AFRYKI 

GDYNIA, 3. U . (tel. wł.) — Obwód 
•gdyńskiego Legjonu Młodych zorgani­
zował ekspedycję, która w ciągu naj- 
blitezycn tygodni wyruszyć ma Jachtem 
w podróż do Afryki. (M.)“

Bal __ mail Gdyńskie „legjonery"
mają dość niowdzlęoznej Polski 1 i migru­
ją do Afryki.

Do Afryki.,.
Do Czarnego Lądu-..
Do ziemi kafrćw, znlnsów, hotentotów, 

Ujen, szakcli, pawianów, goryli, szym­
pansów ł  wogóle małp b e z o g o n l a .  
* t y t f h . . .

Bardzo dobrze. Niech. jadę. Byle Jek- 
najprędzej.

Mniejsze o oel i . , p  v *ji Czy Jadą po­
ło, aby się nczyó manier od pawianów, 
czy wśród znlnsów szczepić swoją „Ideo­
logią".

Grant, io  jadą.
Z — vlvant seąnentesf

Taddy

BIELIZNA MĘSKA
solida!# wykeaeaa, trwałe waterjały, 
saakeMity krój — eeay wybita!# atak i
JÓZef HOWAK p\. M arjaeki 6
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Sześciu ministrów radjkalnych głosowało p. zeciw projektowi prem]. Doumei gae’a
PARYŻ, 3. 11. (PAT). P o  kilku dniach 

niepokoju i niepewności, rada m inistrów  
pow zięła dziś decyzję w spraw ie rew i­
zji konstytucji.

Na posiedzeniu dzisiejszem  H erriot 
p rzedstaw ił now e wnioski w  spraw ie 
punktu o rozw iązyw aniu  Izby. Prem . 
D oum ergue w przem ów ieniu sw em  o- 
św iadczy ł że projekt jego stanow i już 
maximum ustępstw , w obec tego na żatL 
ną zm ianę zgodzić się nie może. Po 
krótkich przem ów ieniach m inistrów  ra ­
da w ypow iedziała się za utrzym aniem  
w- redakcji D oum ergue'a punktu spo r- 
nego (tj. o rozw iązyw aniu  Izby). P rz e ­
ciwko w nioskow i w ypow iedziało  się 6 
ministrów’ radykalnych

A rtykułowi' 5. ustaw y konsty tucy j­
nej nadano brzm ienie: P rezyden t repu­
bliki m oże rozw iązać Izbę Dep przed 
upływ em  jej ustalonej kadencji. P od­
czas pierw szego roku trw an ia  kadencji 
Izbą m oże b y ć  rozw iązana p rzez p re ­
zy d en ta  ty lko  za  uprzednią zgodą se­
natu ; wn ciągu następnych  la t kadencji 
p rezyden t republiki może Izbę rozw ią­
zać  bez uprzedniego odw oływ ania się 
do senatu.

Postanow iono dafcjj uzupełnić w  
sposób następujący art. 4 ust. konst.: 
P ań stw o  zapew nia urzędnikom  stałość 
w ykonyw ania  p rzez  nich urzędu i za­
pew nia gw arancję karje ry . W szelkiego 
rodzaju niespraw iedliw e lub dokonane 
na podstaw ie zm ow y porzucenie służ­
by  p rzez urzędnika pociągnie za sobą 
zerw anie  w iążącei go um ow y z pań­
stw em .

Art. 8. ustaw y konstytucyjne; uzu­
pełniono: Nie m oże być p rzy jęta , poza 
in icjatyw ą rządu, żadna propozycja 
w ydatków  państw ow ych, bez uprzed­
niego uchw alenia p rzez  obie Izby o d ­
pow iednich dochodów  na pokrycie tych  
w ydatków ’. O ile budżet państw ow y nie 
zosta ł uchw alony przez obie Izby  do 
1 styczn ia  rozroczym ającego się  roku 
budżetow ego, p rezy d en t republiki m o­
że prolongow ać w  drodze dekretu  u- 
chw alony na R adzie M inistrów  budżet 
z  poprzedniego roku  na ca ły  rok, bądź 
ty lko  na pew ien okres-

U chw ała rad y  m inistrów  by ła  p rzy ­
jęta w  kołach politycznych z dużą ulgą. 
P a r 'a m sn ta rz y śc i ' ' zastanaw iają  się 
obecnie nad prak tycznem  jej zastoso­
waniem . P lan y  prem. D oum ergue‘a idą 
w  tym  kierunku, b y  orojekt rewizji 
konstytucji zgłosić dopiero po uchw a­
leniu p rzez Izbę prow izorium  budżeto . 
wego na okres 3 m iesiecy. T ego  rodza­
ju kolejność p rac  nasunie niew ątpliw ie 
duże trudności. Rząd silnie obstaw ać 
będzie p rzy  proponow ane! p rzez  siebie 
kolejności.

Reakcja giełdy paryskiej
PARYŻ, 3. 11. (PAT). Giełda reago­

w ała  na dzisiejsza uchw ały  rady  mlni-

Noiva podróż premiera 
Gombosza

W IEDEŃ, 3. 11. (PAT) W  niedzielę 
w  południe przybędzie  do W iednia 
prem . GombSśz w raz  z  m ałżonką i nie­
liczną św ita. Po p rzybyciu  <lo W iedm a 
prem jer w ęgierski niezw łocznie złoży 
w izy tę  katieł. Schuschniggcw i i min. 
sp raw  zagr. B erger - W aldeneggow i. 
P o  w izycie u prezydenta republiki Mik­
lasa, nastąpi konferencja m iędzy obu 
szefam i rządów . W ieczorem  prem jer 
uda się  do Rzymu.

Zatwierdzenie wyroku 
na Hesse’go

PARYŻ, 3. 11. (PAT). T rz y  Połą­
czone Izby Sądu A pelacyjnego za­
tw ierdziły  w yrok  Izby Adwokackiej, 
skazu jący  b. sek re ta rza  stanu, dep^ 
Andre H esse'go. Sad uznał, że  Hesse 
jako adw okat Staw iskiego posługiw ał 
się sw em i W pływam i w  celu o d racza­
nia term inu rozpraw , co  pozw alało  o- 
szustow i p rzez  “5 lal 'dokonywać m al- 
w ersacyj. P rz e z  to  adw okat popełnił 
pow ażne p rzew in ien ia

strów  zniżką kursów  papierów  pań" 
siw ow ych. „Inform ation" tw ierdzi, że 
sfery  g iełdow a pozostają pod w raże ­
niem faktu, że decyzje rad y  m inistrów  
zosta ły  pow zięte nię jednom yślnie.

Czystka w „Surćtć Nacio aale”
PARYŻ, 3. I I .  (PAT). W  zw iązku

z zam achem  m arsylskim , dzisiejsza r a ­
da m inistrów  postanow iła przenieść w  
stan  rozporządzalności b. dyrek to ra  
„S urete  N ationale" i zaw iesić w  u rzę­
dowaniu głów nego kontro lera  tej insty­
tucji, k tó ry  ponadto m a stanąć  przed 
kom isją dyscyplinarną.

po plebiscyc;e w Zagl. Saary?
LONDYN, 3. 11. (PAT). „Evening 

S tandard" donosi w  depeszy  w łasnego ' 
korespondenta z G enew y, że posiada 
informacje co do tego, jakoby rząd  n ie ­
miecki natychm iast po p lebiscycie w  
Zagłębiu S aa ry  zam ierzał ogłosić pu­
blicznie, iż Niemcy nie uw ażają się d łu­
żej za zw iązanych  postanow ieniam i ro z­
działu S T rak ta tu  W ersalskiego, k tó ry

zaw iera  postanow ienia w ojskow e co  do 
ograniczeń zbrojeniow ych Niemiec. 
Rów nocześnie Niemcy ogłosiłyby, że 
pow racają do Ligi N arodów . Uznając 
się za  zw olnionych od ograniczeń w oj­
skow ych, Niemcy u zyska łyby  w  ten 
sposód pełne rów noupraw nienie, k tó re ­
go się sta le  dom agają 1 w obec tego m o­
głyby  cofnąć sw e w ystąpienie z Ligi.

w razie wybuchu woiuy
PARYŻ, 3. U . (PAT). Duże za in te­

resow anie w śród członków  kongresu 
Aliiance Dem ocratique w  A rras w y w o ­
łał refera t deputow anego GePiefa, po­
św ięcony spraw ie zbrojeń niemieckich. 
M ówca podkreślił, że F rancja  nie jest 
najlepiej uzbrojonem  ;ańsrw em  w  Eu­
ropie. Niemcy zam iast przepisanej im 
lrak * a tem  W ersalskim  armji złożonei ze 
IGO.OtiO osób, o raz  40 A 00 policji, posia­
dają 400000 zaw odow ych żołnierzy , do 
czego należy dodać 2 5 milj. członków 
organlzacyj p a ra  - m ilitarnycn, w tem 
600 000 w yszkolonych.

Całość efektyw ów , k tó re  Niemcy 
m ogłyby zesł a v lć  w  razie  w ojny, w y - 
nesi 2.700 000 osób, nadto reze rw y
700.000 żołnierzy i dalsze reze rw y  w 
Pczbie miljona osób- Niem cy posiadają
4.000 w yszkolonych pilotów i 50 eskadr 
bom bardujących, m ogących zrzucić 500 
ton m ateriałów  w ybuchow ych na P a ­
ry ż  i 50 ton na m iasta bardziej odległe. 
W e Francji natom iast skrócono okres 
służby w ojskow ej, zredukow ano liczbę 
oficerów  i żołnierzy. Granice Francji 
są jednak brom one system em  now o­
czesnych fortyfikacyj.

lidzisł masonerii w  wypadkach
w AstuTji

PARYŻ, 3. 11. (KAP). W spółudz!ał 
m asonerii w  w ypadkach rew olucyjnych 
w  A sturjj staje się co raz w yraźniejszy. 
W śród zaaresztow anych  rewolucjoni­
stów  asturyjskich  znajduje się barazo  
wielu w ybitnych członków lóż m asoń­
skich. Skonfiskow ane dokum enty, czę ­
ściow o pochodzące z M adrytu, św !ad- 
czą w yraźnie, że odpow iedzialność za 
rozruchy w  znacznym  stopniu ponosić 
n u s z ą  szerokie koła m asońskie. R ów ­
nież z przebiegu dotychczasow ego 
śledztw a można stw ierdzić, że socjali­
ści i komuniści stali pod naczelnem  kie­
row nictw em  masonerji. p rzyczem  cała 
organizacja pow stania znajdow ała się 
w  rękach tajnych zw iązków  wspólnych 
dla tych trzech głów nych e'em entów . 
W  północnej Afryce, gdzie w p ły w y  lóż 
są  szczególnie silne, udowodniono już.

że  p rasą  an tynarodow ą kierow ali w y ­
łą c z n i  woinom uiarze.

MADRYT, 3. 11. (PAT). Rząd posta­
nowił w y słać  do Asturji specjalnego 
genęrał - gubernatora, k tó ry  będzie re ­
prezentow ał na Asturję szereg  mini­
sterstw . G enerał .  gubernator będzie 
posiadał szerokie pełnom ocnictwa, a 
głównem jego zadaniem  będzie oczysz­
czenie nauczycielstw a z  e lem entów  ko ­
m unistycznych, k tóre w znacznym  sto­
pniu p rzyczyn iły  się do w ybuchu osta t­
niej rewolucji.

.  W  Barcelonie policja w y k ry ła  skład 
tajnych ulotek, z k tó rych  treści w yni­
ka, że organizacja anarch istyczna po­
stanow iła ogłosić strajk  g3nera’ny w  
w ypadku w ykonania choćby jednego 
w yroku  śm ierci na pow stańcach.

Co rząd dał - So fiskus zabierze
Dzfennfk warszawski o ostatniej mowie premjera Kozłowskiego

WARSZAWA, 3. 11. (Teł. w ł. G.). 
D zisiejszy nieskonfiskow any „W ieczór 
W arszaw sk i"  naw iązując do przem ó­
wienia prem jera K ozłowskiego przjm o- 
mma najpierw , i i  prem jer spodziew a 
się, że  u’gi dane osta tn io  życiu gospo­
darczem u w płyną na ożyw ienie w y ­
tw órczości i w zrost dochodu społeczne­
go, co się w y raz i tak że  lepszym  w yni­
kiem  podatkow ym  („po raz‘‘). P rócz  
tego prem jer jest zdania, że  to  co  po­
datnik zaoszczędził na ubezpiecze­
niach i opłatach sam orządow ych, a  
rolnik od procentów  od długów, m ożna 
im zabrać na cele skarbow e. (, po 
d w a“).

G zy pofo rząd  przeprow adził ulgi d ii  
ro ln ictw a i sam orządów , zapytuje 
au to r a rty k u łu ?  C zy  dlatego zam ierza 
obniżyć o p ła ty  ubezpieczeniow e, abv  
plon tych  reform  zagarnąć dla s k a ib u w  
form ie now ych  danin państw ow ych? 
Nie jest lobrze jedną rę k ą  daw ać, a 

Ldrugą icdbierać. M ądrość ludow a potę­

piła  takie prak tyk i w  znauem  p rzy s ło ­
w iu : „Kto daje i odbiera, ten się w  p ie ­
kle poniew iera". A z punktu widzenia 
ży c ia  gospodarczego zgarnięcie przez 
fiskus korzyści w ynikaiących  z p rze­
prow adzonych reform  rów na się po­
gorszeniu obecnego stanu rzeczy .

„R az i dw a“ pana prem jera nie 
m ieszczą się obok siebie. Nie można 
odbierać gospodarstw u udzielone] mu 
w  ciężkiem Dołożeniu oom ocy i  rów no­
cześnie spodziew ać się jego popraw y. 
T rzeb a  w ybrać albo jedno, albo drugie. 
Na dalsza m etę dobre jest ty lko  pozo­
staw ienie życiu gospodarczem u p rz y ­
znanych ulg i cierpliw e czekanie, a" 
zaczną one daw ać fiskusowi procenty 
od w zm ożonych obrotów  i dochodów.

BERLIN, R’ą,d holenderski w ypow ie, 
dział dziś niem iecko-holenderską nmewę 
rozrachunkową, zawartą 21 września hr. 
Umowa przestaje obow iazywać IG listo­
pada.

Ordery na 11 listopada
W ARSZAW A, 3, 11. (Teł. w ł. G-). 

Na posiedzeniu Rady Ministrów. kłóra 
odbędzie się w  przyszłym  tygodniu 
rozpatrzone zostaną wnioski dotyczące 
odznaczeń w  dniu 11 listopada. Orde­
rem „Polonja Restłtuta" udekorowanych 
ma zostać paręset osób, a Krzyżem Za- 
sługi zgórą 1500 osób.

Obostrzenia przv nostryfikacji 
dyplomów lekarskich

W ARSZAW A, 3. 11. (Teł. wł. G-). 
W  stosunku do absolw entów  w y d zia­
łów  lekarskich zagranicznych uczelni, 
k tó rzy  ubiegają się o nostryfikacja d y ­
plomów, zastosow ano z b r. akadem ic­
kim now e ograniczenia. Niezależnie od 
zam knięcia częściow ego formalności 
nostryfikacyjnych p rzez rozłożenie 
w pisów  kandydatów  na przeciąg 4 lat, 
w ydziały lekarskie zw iększyły  liczbę 
egzam inów. D otąd nostryfikanci zw al­
niani byli z w iększości przedm iotów  
w ykładanych  na p ierw szym  roku stu- 
djów. Obecnie ulgi te  skasow ano i no*- 
tryfikantom dodano dwa nowe egzaml. 
ny z  fizyki I chemji.

Nowa rad io s tac ja  
d!a ziem zachodnich

WARSZAWA, 3. Ł  (Teł. w t. G.). 
W  pierw szych dn-ach m. grudnia uru­
chom iona zostanie 8 zkolei radjostacia 
nadaw cza w Polsce, k tó ra  zain^taiO- 
w ana została  w  Toruniu. Radiostacja 
toruńska będzie drugą pod w zględem  
zasięgu w  Polsce. Audycje jej będą 
słyszane n iety lko  na terenie całej Fol- 
ski, ale i zag-anica.

K onfiskata  ulotki 
,.Legjonu Młodych”

WARSZAWA, 3- IŁ  (Tel. wl. C .). 
Z Siedlec donoszą, że  w  żydow skiej 
drukarni Szczecińskiego przed  Dniem 
Zadusznym  drukow ano odezw y łódz­
kiego oddziału sanacyjnego ,,Legionu 
M łodych". B y ła  to  odezw a z okazji 
Dnia Zadusznego, k tó ra  naw iązując do 
zm arłych za O jczyznę, poruszyła cały  
*ze-eg zagadnień antyredgljnych I poll 
tycznych. D o drukarni Szczecińskiego 
w kroczyła iwczorai policja I z i ia kilka 
tysięcy  sztuk tej jsdejzwr Ies*cde nie 
rozkolportowanej. P o  C zęstochow ie, 
B iałym stoku i W arszaw ie  p rz y s /la  ko­
lej na Łódź.

W ym iana depesz
WARSZAWA, 3- 11. (PAT) Z .* * ” ’1 

święta narodowego Czechosłowacji Pan
F-rezydent Rz. P. w ysłał do prezydenta 
republiki czechosłowackiej dr. 'om isza  
G Masaryka następującą depei ze

2> okazji święta narodowego prapną 
wyrazić W. E. gorące życz >nła pemySine­
go rozwoju republiki czechosłowackiej, 
oraz szczęścia osobistego W. E. (—) Ifiu. 
Mościcki

W odpowiedzi na tę depeszę nadeszła 
do P ana Prezydanta Rz. P- depesza' n a ­
stępująca: J. E. Ignacy Mościcki W arsza. 
wą Serdecznie dziękutę W  E. *a Jego 
łaskaw a depeszę t wyrażam Jak n»-tszczar- 
sze życzenia pomyślności dla p o lsk i. (— ) 
Maiaryk. J

Zn 100 m ili. fr. fra c. 
zakupiono tabor linii ^ lą sk .—  

Gdynia
WARSZAWA, 3. U . (Tal. wł. — G-). 

W czasie posiedzenia Rady Towarzystwa 
K olejowego Polsko-Francuskieg.\ tdre 
odbyło się w  Paryżu zakończono pertrak­
tacje o nabycie przez Polsko-Francuskie  
Towarzystwo Kolejowe taboru magistrali 
weglcwej Katowice —  Gdynia- Na len  co 
potrzebna była sum a 100 m lljonów Iran. 
kćw franc isklch. Z tej sumy T w u rzystw o  
zakupi taner kolejow y tej oduogl 1 przej­
m ie eksploatację llnji kolejowej z  rąk 
P. K. P. ___________ __

KRÓLEWIEC. Donoszą z Kowna 'i 
wielki proces polityczny przeciwko 128
mieszkańcom Kłajpedy, należącym do 
narodowo-socjalistycznej partji Neuman, 
na, został ostatecznie wyznaczony na 
dzień 11 grudnia br.

BERLIN. Premjer pruski Goring w y­
dał okólnik, w którym wzywa wszystkich 
n-idprezydentów prowincji i regencji na 
obdarza Prus do podjęcia bezwzględnej 
walki z podwyższaniem cen prtv’cnłów 
żywnościowych.
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Poniedziałek
Ząchaijasza

'W torek L eonard*

REPERTUAR TEATRU 
IM. J SŁOWACKIEGO

Poniedziałek, 5. 11. popot. Lilia We- 
aeda*.

poniedziałek, 5. 11, wiecz- , Pajace" 1 
.Rycerskość wieśniacza".

REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
ADRIA: „Czy Lucyna to dziewczyna". 
APOLLO: „Maskarada"
BAGATELA: „Maskarada m iłości"

1 rew jo.
DOM ŻOŁn u IRZA: „Kobieta z m alo­

waną twarzą"
PROMIEŃ „Bunt młod&ięży" i ;Ta- 

iem nica ogrodu zoologicznego"  
SŁONKO: „Maharadża Bampuru" 
SZTUKA: , Bolero"
ŚWIT: ,Svn King Konga1*
UCIECHA: „I cóż dalej szary człowie­

ku".
WANDA: „Miłość Tarzana*.
ZORZA: „Królewski błazen1*

W ADMINISTRACJI NASZEJ 2Ł0ŻYLL
ł-unla: t wlauca a t  trumny śp. Jakóba 

Kluzeka, złożyli w naszej Administracji 
na Towarzystwo Św. W incentego o  Paulo: 
J. M. i H N. pft zł. a Rodzina AV. Sikorów  
15 zł.

KOMUNIKATY
„LILYA WENEDA'1 DLA MŁODZIEŻY 

SZKÓŁ PPZAKPAKOWSKICH. Dziś, w 
Poniedziałek o godz. 4 popoł. dana będzia 
J. Stowackiego „Lilia Weneda" na przed­
staw ieniu dla m łodzieży szkół pozakra- 
k&wskich. Bilety po cenach najniższych 
(od 35 gr. do zł. 3-50) d j nabycia w kasie 
teatru.

„PAJACE" i „RYCERSKOŚĆ WIEŚNIA­
CZA" z Fr, Platówną, £ . Welslsem, Edm, 
płońskim . Dziś w  poniedziałek, daje 
Dpera krakowska Leoncavalla „Pajace"
' Mascagni‘ego „Rycerskość wieśmacza". 
IV operach tych wystąpią gościnnie znani 
flrtyści: Franciszka Platówna, Edward
W.eięjs 1 Emunfl P łoński, w  otoczeniu pr>. 
Feherriataky Pastów ny. Mazurka, Syro- 
frpw-jhiesro, Wożniaka- Opracowanie m u. 
zvczne dtrr, B. W allek-W alewsklego, sce- 
n lcm e reż, J. Stępniowskiego.
, Z KINA ..ŚWIT" Onegda.isze premiera 
filmu ..Syn King-Konga" zgrom adziła w 
kinie ..Świt" tłum y publicznoci. Film  i.ie 
»Prawił nam zawodu. Swoim nie pow- 
Vednim tematem olbrzymią wystawą, 
doskonała grą artystów stanowi sensację 
najwyższej klasy. Treść obrazu nawiązu­
je do w yśw ietlonego w roku zeszłym  
■ K;ng-Konga". jednakże stanowi dla sie­
bie odrębną całość.

W spaniale tu dzieło kinematografii 
trzyma widza w  narięciu przez cały czas. 
Końcowe sceny, przedstawiające zagła­
dę wyspy skarbów są wTęcz rewelacyjne-

•Syn Kiny.Konga" zdobył u krakow­
skiej publiczności, pełne uznanie i rok u i o 
olbrzymie powodzenie 

—O—

ZNIESIENIE POWIATU 
BOCHEŃSKIEGO

U trzym uje się pogłoska, że pow iat 
bocheński ma być od stycznia 1935 r. 
^niesiony a obszar jego podzielony mię-- 
azv  sąsiednie 4 pow iaty. G iw ny na za­
chód od rzeki R aby m iałyby być p rzy ­
dzielone do pow. krakow skiego, gm iny 
na w schód od tej rzeki do pow. b rze­
skiego a na północ do  pow iatu m itchow - 
s"iego. zaś gminy południow e b y łyby  
Włączone do pow iatu limanowskiego.

NOWA WYSTAWA 
W PAŁACU SZTUKI

W  niedzielę w  południe odbyło sie 
•Jtwarcie w y staw y  listopadow ej w  P a ła ­
cu Sztuki p rzy  pl. Szczepańskim . Złoży­
ły się na nią trzy  w y staw y  zbiorow e i 
W ystawa bieżąca. Szczególnie interesu- 
■fco p rzedstaw iają się obrazy  Józefa 
Pbierzyskiego o treści religijnej i rodzą­
c e j ;  również bogatą kolekcję akw arel 

a mianowicie studjów pejzażow ych i 
Szkiców  figuralnych zaprezentow ał 
Mieszko Jabłuński. W  trzeciej sali debiu­
c ie  \V ladvslaw  Łopuszniak.

<=X=s

Kronika krakowska

I  W I J I I  X !
Przedsiębiorcy wycofują wozy z ruchu — Wymowna statystyka — 

Ruina dróg — Ostatnia próba państwowej imprezy autobusowej
(rz.) Mówiliśmy z  kilkom a przedsię­

biorcami nutonusowemi nu, temat warun. 
ków, —  w jakich aię odbywa ruch prze­
wozowy. stanu dróg oraz frekwencji pa­
sażerów na linjach podkrakowswich. Jat 
się okazuje, prywatna przedsiębiorcy pra­
cują dziś w warunkach istotnis fatalnych 
a frekwencja pasażerów m aleje z tygo­
dnia na tydzień. Jeżeli w eźniem y pod u- 
wagę, Ze drogi na terenie woj. krakow­
skiego są straszne, zwłaszcza po wielkiej 
powodzi w Iecie br-. to zrozum iałem  i.!; 
wyda że frzedsięb ioicy  w ycofują wozy z 
ruchu, nie chcąc się  narażeń na z u p e ln  
m inę finansową. Podczas gdy w roku 
1930 dworzec autobusowy na pl. św. Du­
cha w  Krakowie odprawiał codziennie 59 
autobusów na różne linje woj. Krakow­
skiego, to w roku 1931 kursowało ich i ',  
w roku 1932 —  34, a w  roku 1933 Już ty l. 
ko 29-

Bardzo znamienna jest statystyka au­
tobusów prywatnych za rok bieżący, I tak 
w- styczniu wyjeżdżało w krakowskiego  
dworca autobusowego 38 autobusów, w  
lutym  —  31. w  marcu 33, w kwietniu — 
38, w maju —  35, w czerwcu — 22, w lip- 
cu —  21, w sierpniu —  20, I we wrześniu 
—  18.

Jak więc widać liczba autobusów  
prywatnych na liniach kom unikacyj­
nych m aleje system atycznie i niema w i­
doków, aby ten stan mógł w najbliższej 
przyszłości ulec j-oprawie, Najistotni;]-

szym względem  decydującym  o rozwoju  
ruchu autobusowego, jaK wogóle automo­
bilowego na terenie woj. krakowskiego 
są drogi- Kłaków Jest form alnie odcięty 
pod wzi lędem  kom unikacji szosę we) zo 
św iat-m  poza jedyną linją Kraków — My­
ślen ice m ającą znakomitą nawierzchnią 
betonową. W szelkie naprawy Innych szos 
czy też odcinków drogowych są  prowizo­
ryczne 1 w żadne, m ierze n ie m ogą być 
uważene za naprawy trwaib.. Potrzeby 
drogowe na terenie woj. krakowskiego są  
tak olbrzymie, że poprostu nie możne so . 
bie wyobrazić, af-y Pańsstwo przy dzi­
siejszym  sten ie finansowym  było w możne 
ścl przeprowadzić szeroką akcję odbudo­
w y  dróg. Niem nie] jednak akcja ta w in . 
na być podjęta w  mniejszym zakresie 1 t ]  
natychm iast. W szczególności cnodzl tu o 
szosy  łączące Fraków z uzdrowiskami 

i  ważnlejszeml stacjami letniskowymi.
Poza przedsiębiorstwem' pryw ałnemi, 

ruch autobusowy w okręgu krakowskim  
utrzymuje również Ministerstwo komuni­
kacji. W  czerwcu br. wyjeżdżały z dwor­
ca autobusowego w  Krakowie 13 autobu­
sów PKP. w lipcu również 13. w sierpniu 
— 14. we wrześniu 1?. Nasi informatoro- 
wis zwracali nam uwag* że państwowe 
przedsiębiorstwo autobusowe jest w ysoko  
deficytowe, gdy się zw aży olbrzymią u o , 
jem nof ć wozów a słaby ruch. Jak słychać 
najbliższy sezon letni ma bvć ostatnia pro 
bą autobusowej imprezy Ministerstwa.

PLANY ZABUDOWANIA GRUNTÓW  
W KRAKOWIE

Z arzaa m. Krakowa na ostahuem  po­
siedzeniu uchwalił plan zabudowania 
gruntów  m iędzy ulicami Urzędniczą. 
Lea, Konarskiego i Szopena, dalej plan 
zabudow ania p rzy  ul. Kościuszki, w  Pła- 
szow ie p rzy  ul. K rzyw da, na Zakrzów ku 
p rzy  ul- Bocznej oraz bloku między uli­
cami Konarskiego, Szopena i C zarno­
wiejską. Na tem  sam em  posiedzeniu 
uchwalił zarząd  obniżyć o 25 proc. opła­
ty  adm inistracyjne pobierane przez gmi­
nę za czynności zw iązane z badaniem 
m ięsa i wędlin sprow adzanych do m. 
Krakowa.
ZW. NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO

PRZECIW SWEMU ZARZĄDOWI
W części w czorajszego nakładu 

„K urjen *, podaliśm y wiadom ość o bu­
rzliw ym  przeb :egu obrad  zjazdu dele­
gatów  sanacyjnego Związku Nauczyciel­
stw a Polskiego w Krakowie, obecnie 
podajem y szczegóły  kom prom itującego 
leaderów  ZNP zjazdu.

Na zjazd delegatów  ZNP z w oje­
w ództw  krakow skiego i kieleckiego 
p rzybyli delegaci Zarządu Głów nego; 
sen. Nowak. Suda, S tattierów na, No­
wicki i M achowski (skom prom itow any 
spoliczkowaniem  na ostatnim  zjeżdzię w

W arszaw ie). O brady  zagaił p. Nowak 
a  kierow ał niemi p. Nowicki, zg łasza­
jąc przy tem  taki porządek dzienny, 
k tó ry  krępow ał m ów ców  moj. k rakow ­
skiego. Na to delegaci k rakow scy  zgło­
sili now y porządek obrad, k tóry  p rze­
szedł znaczną w iększością. Po za ła t­
wieniu w stępnych form alności delegat 
Z arządu p. M achowski w ygłosił refe­
ra t pt ; „T aktyka Zw. N auczycielstw a 
Polskiego", w  którym  w  sposób kom­
promitujący obóz sanacyjny omówił Je­
go poczynania w  stosunku do nauczy­
cielstwa* To zastosow anie now ego środ­
ka kaptow ania nauczycielstw a p rzez  
udawanie opozycyjnej postaw y  w  od­
niesieniu się do czynników  rządzących 
nie powiodło się Zarządow i Głównemu 
reprezentow anem u przez p. M achow ­
skiego w zupełności. M ianowicie ks. 
prof. K raupa w  rzeczow ej k ry ty ce  na­
piętnow ał kom prom itującą politykę Za­
rządu w obec „sanacji", m ówiąc o  pp. 
Nowickim i M achowskim, że zatracili 
poczucie godności I honoru nauczyciela 
polskiego.

G dy po w yczerpania 
sja M atka jako jedynego 
p rezesa zgłosiła p. Seńke patrzącego 
kry tycznie  po poczynania Zarządu Gł„ 
p rzerażony tem p. N ow oki nie poddał

nawet wniosku pod głosowanie i uciekł 
ze sw ym  sanacyjnym  sztabem  z sal. 
obrad.

kus-ji Komi- 
ldydata  r.a

O POMOC DLA KUCHNI S. SAMUELI
Zarząd znanej na terenie Krakowa 

kuchni S. Samueli w ydał odezw ę do 
społeczeństw a krakow skiego z prośbą o 
nadsyłanie jakichkolwiek datków na do­
żyw ianie niezamożnej uczącej się mło­
dzieży. Kuchnia ta  w ydaje obecnie oknło 
250 bezpłatnych obiadów, z k tórych ko­
rzysta  m łodzież akadem icka i gim nazjal­
na. W ielu też z nich pochodzi z rodzin 
dotkniętych klęską powodzi. Należy pod­
kreślić, że w  w iększości w ypadków  
o trzym yw ane z kuchni pożywienie, s ta ­
nowi ich całodzienny wikt- Ostatnio na 
skutek zupełnego zaniku ofiar publicz­
nych, kuchnia popadła w  wielkie trudno­
ści finansowe, tak. że dalszy jej byt, za­
leżny jets w yłącznie od ofiarności spo­
łecznej.

POŻAR W LUSZCZARNI RYŻU
W czoraj zaalarm ow ano Strażnice 

pożarną o pożarze w  budynku admini­
stracy jnym  łuszczarni ryżu  Drzy u’icy 
W ieczystej 72. P rzy b y ła  na miejsce 
s traż  zastała m ieszkanie jednego z urzęd 
ników  objęte płomieniami a og!eń zagra­
żał przerzuceniem  się na sąsiednie ubi­
kacje. P o żar pow stał skutkiem nieuwagi 
służącej, k tóra  czyszcząc łazier.Kę p rz i 
rozpalonym  piecu rozlała naftę. W  cza­
sie akcji ratow niczej podł?tej p rzez do­
m ow ników  jeszcze przed przybyciem  
straży  zostali dotkliwie poparzeni: W ła­
dysław a Skupień la t 26, służąca, W anda 
Filipow ska la t 22, robotnica i 5-letnia 
M argita Nachman. P o ż a r zosta ł nieba­
w em  ugaszony p rzez S traż  miejską.

=  X =

Z SADU KRAKOWSKIEGO
PRZED PADEM PO 13 LATACH 

DEZERCJI
(rz) Przed sądem  wojskowym  stawał 

wczoraj 35-letni Jan Kaczmarski, oskar­
żony o dezercję i rabunki. Kaczmarski 
pełnił w roku 1919 służbę w ojskową w 16 
P. P. gdzie zachorował. W zięty do sz* - 
tala zdezerterował, a przybrawszy s-obk* 
kilku osobników karanych ju l wielokrot­
nie za kradzieże I włamania, zaczai upra­
wiać proceder bandycki. Dowodząc band* 
złożoną ztrzech osób. grasować w okoli* 
cach Żelechowa i Siedliszcza, napadając 
na przejezdnych z bronią w  ręku. Osta. 
tecznie zbiegł on do Niemiec. Powrócił dc 
Polski w  listopadzie roku ubiegłego i zo­
stał aresztowany.

W czorajsza rozprawa nie doszła dc 
skutku, gdyż okazała się potrzeba uzupeł­
nienia przewodu sadowego.

i ■ n -»w

N i e  w y s t a r c z ?

„Kurjera" czytać; trzeba go prenumero­
wać i płacić regularnie prenumeratę, — 
W tenczas tylko bowiem ma W j^aw nlo  
two możność dalszego ulepszania pisma 
z korzyścią dla wszystkich Czytelników. 
Nie bądźmy w ięc samolubni. 24375

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Robinson Kruzoe
(Sztuka dla dzieci w  czterech o , 
brazach Marjl Billżanki 1 Toni- 
m y‘ego. — Tańce układu A. Wachs* 

manówny).
Po dusznej atm osferze małżeó$k'cii 

i narzeczeńskich tró jkątów  czy innych 
wieloboków, nieco św ieżego powiewu 
przyniosła  sobotnia prem iera p rzezn a­
czona dla... najm niejszych. W szakże i 
oni m ają w  epoce „teatru  sam orodnego 
do czegoś praw o. U stępując nieco z 
tych p raw  na rzecz najm niejszych - -  
i o tw iera jąc  im podwoje wielkiego, 
praw dziw ego teatru , dal D yr. O sterw a 
dowód zrozum ienia potrzeb dzisiejszej 
dziatw y, zw łaszcza miejskiej, o raz  w y ­
kazał dużą troskę o w ychow anie w  
czasach rzekom ego „zm ierzchu te ­
a tru  p rzyszłych  jego m iłośników , re ­
krutujących się, już nie z „w y k sz ta łco ­
nej" m łodzieży najw yższych  klas -  
ale z tych , co to chcą om al z ak to rap i 
grać i omal, że im nie... podpowiadają.

Im prezy te, k tóre  należy zapisać na 
plus D yrekcji, zapoczątkow ano ,,'Ro- 
bizonem Kruzoe". W praw dzie z w sos- 
ria łe j bajki Daniela Defoe zso tały  w 
sztuce ty lko okruchy, w y s ta rc z y ły  one 
jednak , b y  s tw orzyć w idow isko udat-

ne i rmłe. — Dzieje figlarza Janka — 
Robinzor.a i jego ryw ala Jacka, w y ­
praw a na kapitalnie skonstruow anym  
z sprzętów  i p rzyborów  szkolnych o- 
krącie w  „nieznane" rozbicie się o k rę ­
tu i urafow anie obu bohaterów , P ię- 
taszek, przyjaciel Janka, ratu jący mu 
życie, gdy dostał się w ręce ciągle n ie­
naw idzącego go Jacka, pow rót Janka 
po pięciu latach tulaczk: i kara d a
złego Jacka, oio etapy  tych  „brew e- 
ry j“ chłopięcych, pełne humoru, życ a 
i beztroskie! pogody.

Inscenizacja, licząc się z audy to ­
rium, biorącem  zazw yczaj zbyt żyw y  
udział w  grze aktorów , dała mu spo­
sobność do naw iązania kontaktu sce­
ny z w idownią. N aw iązyw ała go b a r ­
dzo zręczm e konferencjerka p, Ala a 
DOgłębiały częste  odw oływ ania się a r ­
ty stó w  do opinji widowni. — P- W o'- 
tecki w  roli obrońcy  złego Jacka m u­
siał długo i w ym ow nie przekonyw ać 
audytorium  o niewielkiej winie sw ego 
khenta, którego „w ysoki trybun >ł 
chciał uśmiercić.

Spółce literackiej, prezentującej to 
miłe w idowisko, m ożnaby pogra tu lo ­
wać, g d y b y  nie pew ne ,,ale" — na tu ry  
pedagogicznej. P a rę  sytuacyj, o śm ie­
szających szkołę (groteskow y trochę 
d y rek to r żąda, b y  Rooinson — Jaś 
przyniósł k a rtk ę  o  tre śc i: Jestem  e-

siol i gałgan — z podpisem ojca, w ła­
żenie nauczycielki do komina w  piT* 
goni za prim aaprilisow ym i Fglarzaml) 
razi i me w yw ołuje u słuchaczy res­
pektu d la  szkoły, w  tym  w ypadku 
polskiej.

T ak samo pew ne m om enty w  sto­
sunku Janka do Jacka b rd z ą  zastrzeże­
nia na tu ry  pedagogicznej. Są to bez­
sprzecznie m inusy sztuki, k tóre nale­
żałoby  zacierać a n ;e pogrubiać ich, a 
kto w ie, c z j' nie zupełnie usunąć.

Efektow ne widowisko ok rasiły  b a r ­
dzo w dzięczne, pom ysłow e i ładnie 
w ykonane tańce układu p. A W achs- 
m anów ny — a pełna sw obody, humoru 
i w erw y  gra w ykonaw ców  i wykonam - 
czyń  ze szkół krakow skich oraz a •- 
ty stów  teatru  (pp. W alew ska. Pągow - 
ski, W ojtecki), a nadto pom ysłow a i mi­
łe dekoracje o raz  kostium y zap rezen ­
tow ały  się dodatnio w  św ietle kinkie­
tów  „praw dziw ej1* w ielkiej sceny. Ak­
cję ożyw iły  nadto praw dziw e zw-<- 
rzatka, a to ładny pekińczyk Sznyce- 
lek i zgrabna m ałpeczka Sisi.

„M ilusińscy" m ają w ięc swoje przed 
staw ienie udatne i miłe. Zapew ne, u- 
częszczać będą na n ie  tłumnie, co  za­
chęci D yrekcję do dalszych tego ro- 
dzaiu Imprez.

JOTFW
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RUDYCić RADIOWE
R a d j o s t a c j a  lw o w s k a

P oniedziałek, dnia 5 listopada 1934.
6.45— '/.40 Aud. poranna. 7,40 Zapow 

PrOBf . 7,50 Koncert reki. 11.57 Sygnał cza­
su, hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.10 Kon. 
cert ork. salon, T. S sredy ńsklego. Na 
wsz. st, P. R. 13.05 Ork. wojsk, na płytach.
15.30 Wiad. o eksp, poi. 15.35 Przegl. giełd.
15.45 Muz. w wyk. ork, Z. Górzyńskiego. 
I6.25 Zula Pogorzelska — piosenki. 18.45 
Lekcja Jęzt aldm ieckiego, dr- Z. Żygulski. 
Tr. na wsz, st. P . R.

17.00 Recit. śpiew. E. Mossakowskiego- 
17-25 „Nowe zdobycze w  walce o lepszy  
odbiór", wygi, p. W. Koreokl, kier. techn, 
Rozg!, Lw. 17.35 Muz. z płyt. 17.50 Pogad.
18,10 ALcJa „Rac"jo dla powodzian". 18.15 
Muz. lekka. Ork. Kaiasińskiego i Katasz- 
ka. 18.45 „Zagadki mnz,“ dla dzieci st. 
w opr. Cioci Ady 1 T. Seredyńskiego pt.: 
„Poznajemy instrumenty". Tr, na wsz. st. 
P. R. 19.00 ,,Aud. żołnierska". 19.30 „Dwa 
tysiące przyjaciół*1, wygi. K. Jabłowski.
19.45 Progr, na dz. nast. 19.50 Wiad. sport.
20.00 Muz. 'lekka. Ork. P. R. 1 St. Stanie­
jcież (forfep.). 20.45 Dz. Wiecz. 20.55 „Jak 
frac. w Polsce".

21.00 Il-ga  aud. Stow. Miłośn. dawn. 
fnuz. W yk.: Ork. kameralna pod dyr. M. 
Mierzejewskiego. Chór Kapeli Lud. pod 
flyr. Br. Rutkowskiego, Jadwiga' Hsnnert 
i Iren*1 B aray (sopr.), Al. Michałowski 
fbasl, s ,  śn ieckow ski (obójl i  S. Jarzębski. 
b  Łosakiewicz, oraz E. Skowroński (sk.) 
Tr. z Konserw, Warsz. 1) G. G. Gorczycki 
[200-lecie śmierci t  1734): ,,IIluxit sol" — 
Motet o m ęczennikach na gl. solowe, chór, 
Ork. i organy, 2) B. Marcello: Koncert na 
obój z ork., 3) G- Ph. Tsiemanij: Koncert 
F na 3 skrz. z ork. (Tafelmusik). 21.45

„Tajemnica najm niejszych organizmów", 
22.60 Koncert reki, 22.15 Pierwsza lekcja 
tańca pod kier. p. L. W ijszczuka. 22.35 
Hecit. lekkich piosenek w  w  k Buienny  
Czaszkówny. Akomp. T. Seredyński. 23.00 
Kom. 23,05—.23.30 Muz. tan.

20.10 STOCKHOLM. Muzyka amsryk,
20.15 OSLO. Operetka.
20.45 RZYM. Opera.

Wtorek, dnia 6 listopada 1934 r.
6.43 Aud. poranna. 7.40 Zapow. progr. 

7,50 Koncert r6kl. 11,57 Sygnał czasu, hej. 
nal. 12,03 Wiad. meteor. 12.10 Koncert 
Zesp. Fronta i Ferszko. 12.45 Listy od 
dzieci — Ciocia Ada, 13.05 D- c. koncertu 
Zesp. 15.30 Wiad. o eksp. pul. 15.35 Prz. 
giełd. 15.45 Transm- z Krakowa 18.45 
Skrzynka PKO, 17.00 Pieśni w wyk. Ber­
ty Bragińskiej im. sopr.). 17.25 „Przestęp­
czość u dzieci" __ wygł, p. Wanda W oy-
towicz .Grabińska. 17.35 P łyty . 17.50 Skrz. 
poczt, techn. — inż. J. Miński. 18.00 Lw, 
biul. turyst 18.02 „Uduchowieni m ateria­
liści", feji. wygi. W, Krasnowleckl.

18.15 Transm. z Krakowa. 18.45 Odczyt 
„Stanisław W itkiewicz —  Portret". Szkic 
liter. — p, E. Popoff. lu.oO Recit. śp'ew. 
Z. Mossoczego (bas). 18.20 Felj. akt. 19.30 
Utw. fortep. w  eyyk. Fr. Łukasiewicza 
(płyty). 19.45 Próg*. na dz. nast, 19.50 
Wiad. sport. 19.56 Lokalne wiad, sport.
20.00 Muz. lekka'. Wyk. Ork. P . R pod 
dyr, Z. Górzyńskiego i T. Faliszewski 
(piosenki). 20.45 Dz. wiecz. 20.55 „Jak pra­
cujemy w Polsce".

21.00 Koncert pop. Wyk. Ork. Symf, P , 
R., Zofja Adamska (wioloncz.). 22.00 Kon. 
cert reki. 22,15 Muz, tan. 22.45 „Wrażenia
z pobytu w  „kotle.' bałkańskim" __  felj
w ygł. red. J. Radzimiński, 23.00 K om uni. 
katy. 23.05— 23.30 D. c. muz- tan.

20.10 W IE D EŃ . Humor w  muzyce-
21.45 RADIO PARIS. Muzyka 1 śpi 5 w,
21.50 KAUNAS. Utwory Schuberta.
21.53 HILYERSUM Msza Brucknera.

Radjostacja krakowska 
Foniedzialek, 5 listopada 1934 r.
b 45 7,40 A u d .  poranna z W arszawy.

7.40 Zapow. progr. i koncert reki. 11-57 
Sygr.ał czasu, hejp-ił z wieży Marj. 12.03 
Transm. z W arszawy, 12.10 Koncert ze 
Lwowa. 13.05 Płyty- 15.30 Wiad. o eksp. 
poi. z Warszawy. 15.35 Przegl. kom, 15.45 
—16.45 Transm. z W arszawy. 16;45 N*e- 
miacki ze Lvvor». 17,00 Recit. śpiew, Z 
Warszawy. 17.25 Fraj-m, liter., wyj. z pow. 
M. Dąbrowskiej „W iatr w oczy" p, t. 
„Śmierć Bogumiła". 17.35 P łyty . 17.50 
Pngad. z W arszawy. 18.00 „Stary Kraków" 
gawęda w opr. dr. J. Dobrzyckiego, 18.10 
Wiad. bież. 18.15 Muz, leKka z Warszawy.
18.45 Transm. ze  Lwowa. 19.00 Aud. żoł­
nierska z Warszawy. 19.25 Chwilka spoi.
19.30 Felj. z W arsziw v- 19.46 Progr, na 
dz. nast. 19.50 Wiad. »poi't. z W a rsza w y . 
19.55 Lokalne wiaa. sport. 20-00—22.00 Tr, 
z - Warszawy. 22.00 Koncert reki. 22.15—
23.30 Trar.sm. z W arszawy,

Wtór k, 6 listopada 1934 r.
6-45__7.40 Aud. poranna' z Warszawy.

7.40 Zapow. progr. i koncert reki. 11.57 
Sygnał czasu , hejnał z wieży Marj. 12,03 
—15.35 Transm. z W arszawy. 15.35 Lokal­
ne Kom unikaty-

15.45 16.45 popularna muz. wschodnia
w wyk. ork. kameralnej pod dyr, dr. A. 
Hermana. I. Egipt: 1) E. P- Thile: a) Kair 
b) P !ramidy, c) Samum, 2) Ketelbey: a) 
Noce arabskie, b) Pieśń z Algieru. 11. In- 
dje: 3) B. Ltiding: Z suity ind.: a) Elegja, 
b) Tańce wsch. 4) A. W jodford.Finden: 
Cztery ind. p ieśn i miłosne: a) Dzwony 
świątyni, b) Zwątpienie, c) Miłosna pieśń 
Kaszmiru, d) Aż do rana.-. III. Chiny: 5'i 
Hum.phries: Chińska serenada uliczna, 6) 
Yoshitomo: Uliczne sceny w  Hong Kong. 
IV. Japonja: 7) Yoshitomo: Suita jap.: a) 
W herbaciarni b) W  letnią noc nad rze­
ką Sumidą. c) Gejsza i motyl, d) Święto 
w Tokjo. 16.45 Transm, z W arszawy. 17.35

P łyty . 17.50 „Skrzynka techn- w oprać, 
inż. Z. Kisielnickiego. 18.00 Poradnia tur,
18.10 Wiad. bież. 18.15 Koncert kameralny 
w  wyk. pp. prof. St. M ikuszewskiego (sk.) 
M. Mikuszewskiej (skrz.), J. Hofmana 
(fort.). Hkndel. 18,45 Transm. z Warszawy.

19.20 Recit. fort p. J. Szam eitowsj. 1) 
Schubert: Impromptu. 2) Palmgren: Ref- 
rain de berceau, 3) Prokofjew: Gawot 4, 
Debussy: a) Serenada lalki, b) Cake walk.
19.45 Progr. na dz. nast. 19 o0 Wiad. sport. 
Z Warszawy. 19.55 Lokalne wiad. snort
20.00—22.00 Transm. z W arszawy. 22.00 
Koncsrt. reki. 22.15 Muzyka tan. z Warsza­
wy. 22.45 Odczyt w  jęz. esperanto p. t- 
„Cchrona roślin w Polsce" dr, K. Roup- 
perta, prof. U. J„ wygł. p. T. HodaKowski
23.00—53.30 Transm. z Warszawy.

PIĘKNOŚĆ
N AD AJĄ  W YROBY MAG.
W. P r td z ie r s k ifc -o , K r e m  
„HALINA'* Nr. 1. n n w i  p ieg i, 
w sęry , ió l t e  i ezerw on e p i.m y  
Krem „HALINA* Nr. 2. i d . -  
alnie p ie lę g n ir e  cerę , i r o w t  

i mara~.cz :i. O  s k u t e c z n o ś c i  p >wy żsrych  
krem  ów  k i t d e g e  p rzek en a le  żyw * reklam a  
■a Targa f i ,  W sc h o d n ich , g d z ie  dem onstrow any  
b y ł e h le p ie e , u k tóre g e  p etow e tw arzy Dekry- 
w ały p ie g i e druga p o le w a  w yleczon a  loa ta ła  
krem em  „H ALINA* D o  n a b y c ie  w  A p te k a c h  
1 D r o g er ia c h . Fabr. C h em . Kosm, „P h arm a-  
c h em ie*  B y d g o sz c z . U f  <5

N a  t a ł s  ży c ie !!
sypialnie, Jadalnie, ^  
gabinety z Wytwór- M  O n l O  
ni E I T A R D  )  f

Lwów, C xara 
n Beok iego  2,
T eł, 70-45 707mim

Bławatne
Największy wybór ^ Pn 
N a j n i ż s z e  c e n y - I I I

T elefon  25-55

M l  Rynek 29.

K ażdy w yraz 10 Ta izy. —  J g ło sz e n ia  

n ie h a n d lo w e  do  10 w yrazów  30  g r„  dla  

poszuk .  p r a c y  do 15 w yrszó w  30 gr. > O g ł o s z e n i a  d c o f a i z *
Je-I-.e o g ło sz en ie  n ie  m aże p rzek ra cza ł 

50  ( łó w . O g ło sze n ia  rek lam ow e wśród  

drtDnych k osztu ją  za 1 mm. 1 łam . 30 gr

Jadalnięs
auh effaw ą  jadał alg arzeehawą 
sypialnię traa fo iką  drape-me- 
heń, gabiant męski erzeehowy, 
•ab io s ł g d tr ik i , registratai i 
m arka rezm ilte rutre. damekL 
kraruo źrabea, •» f a i r e 1 męikir
t chórza sprzeda okazy* \ z ap>

so l idnośc i  „ D O R O l E U M *  e g  
l,A BR Lw ów , > BIłeudikiegt 
12 tel. 54-60 koaieo ^B ite rege
FjUi a ia ^ p c ita d e m y ,, UWAGA

Motar ykliśc * Ware*tt‘owey,
kupujcie tłoki, jGłrieionłe, boley, 

intylo w  składzie fabnrczaym. 
Sk »e ca Opon MIGHEUN 
L w ów ,*  P ts e z  M.kola oho tel. 
639 Wszystkie wymiary stal, 
na składzie. _____ 9%

NA A D R E S . 171

Automobiliści

łajtaaaze, aujlepire 
obaw ia

3 pokoje
kom forsow o do w y a a jęc in  w 
sdrow otaoj e k o llsy . L w ów ,
97ojtow ska 2. W iad om ość d ge 
spodarza. 30279

1 lab dwa
a m eb iow aao  pokoje p e ła y  k om ­
fort, Lw ów , P e łczy ń sk a  7 a II .p

30310

Sprzedam
500 sz tu k  sz e ś c io le tn ic h  j d n y r h j  
dr»ewek m e rw y .  K ras iń - j
sk ie g e  31. 30311!

4 śliczne
p o k eje , kaeh aia , ła z ie a k .,  „Jaż- 
h ew y , p e ła y  k em fort, w illa  egred  
-.dezaaia L w ów , Jaaew sk a  31- 
 ___________  30314

Wałowa 23
- w ów, 6 p e k e i  s łea et-m y eh  d e
w yanięeia  te l .  202. 30224

G arnitur
■a wy, e c ik u r i i e z ,  r a d j e e d  
hl„rB : k L w ów , K b c h a a e w ik ie g n  
95/4 1— 17. 3034(

Nie wyrzucajcie
Swoich p i  inlędzy, kupując 
tandetę 9k'ppąw-ą Jecr wpr^t 

Żrńdrj, Firmą SANDKRH 
wytwórnia mebli i taplcernii 
Lao.na Sapiehy 34, poleca awc 
wyrąb;, susaone na wlasn*1 
Suszarni 1 plerwszorzędneir 
(tatunku. Sypialnia. Jada nie 
Balony. Pok >jd męskie, urzn 
dzenia kuchenne. Otomany. 
Bufalkl. Krziasła, Tapczany 
I wszelkie Inne wedle najnnv 
teych wzorów po cenach bnr 
aa: nHktch dogodnych epła 
laeh.. Uwaga! Każdy kup« 
Jący korzysła j>o roku r be? 
platn-agi odnowienia mebli 
Uwaga na firmę SANDKFP 
Lwów. L  Sat>iehv 34. 24?

Młyńskie
m e s zv ey ,  M O T O R Y ,  O L E  fA R . 
N I E , 'P O M P Y ,  rUKBINY r O R .  
MY e e m e n te w e ,  O B R A B IA R K I,  
T R A N S M I S J E ,  « A S Y ,  G A  ZE 
oraz ieae m siz y n y ,  n s r z e d r i r  
i m e te r je ły ,  P t A N Y ,  K O S Z T O ­
R Y S Y  polecz „ P I L O T - O i U E L T "  
Lwów, ul. B a to r e g o  4. 1246

pelecz Bajstarazz firm a k a to lic k i

L. T. Skrzypek
L\yćw, H alicka 4 t e . i fa a  44-70* 

1403

2 pokoje
kachalo  froa tow o  e iop ło  L w ów ’

Darmo dziś nic niema
»!e, cz ło w iek  p rzezeray  a ie  knp' 
w pierw  u rząd zea ia  d o m e w eg e , 

c ia im  n ie  o g lą d a ło  
.S a lo n u  S z tu k i"  > 

w e L w e w ie  n i. KI. T ańsk iej 1 
-d z ie  są  okazyjnie d< nabycia  
n ajp iękn iejsze arządzou ia  w nętrz

1598

z eseb n em  w -  sc iam  a k latk i 
se h e d o w ej p ełn y  k em fer t w ia-  
d em eśó  L w ów , K e e h a n e w ik ie g o
*»5/4. 39345

D eraze m reżen e  cad zian a ia
• w ieże  1 k g . 1 zł. p e le c ą  M. 
Y ir g a  ul. S ie a k le w ie z a  3  (za
H o te lem  G t e r f « V ___________247

Śliczne
i  p o k eje  p e łn e k e m lr -te w z ,
Lw ów , P ełezyu ak a  7a. 9 — 11

30309

AK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJETtse-j-

D em ia ik a ń ik a  5 d e

2 pokoje
Icaw alarikie, e i c '  ae, am ebio- 
waaa, św ia tłe , e b iła g a , w ynajm ę  

W ronew aka 12 og ląd aćzaraz
1 5 - 1 7 .

Gospodyni
kneharka peaiaflająea d ob re po- 
le e e a ir , aw. d o  w a zy itk  g o  -  
#eazakujo m iejsca  —  najehę aiej 
aa p itó e s tw ie . Ł ask aw e listy  
Julja G rześk ów , L w ów , R u tew -  
a k legę  5 d ezorczyai 30317

Osoba
ai.„riia, s p e k e ja i , p ew a ża a  bar­
da# d eb rze  p« eco a a  poazakaje  
p e ia d y  g e ip o d y o l-k a ch a rk t za 
m .a a ięeta ą  p łacą 30  i ł .  Ł a ik a w e  
z g łe iz e a ia  n atychm iast W U ta r ­
ia B edaar N e w e s ie lc e  k |Z uraw - 

30223

Szkoła tańców
G o s ty ń s k ie g o . L ekcjo  ib io rew e ,  
iad yw id aalao  SFpiay Fredry ó 
„ P a l i  ak “ araz Zadwarzańaka 4 7 .
  29124

1169

C hla» w iejsk i aajiap„zy a  W irgi 
S ien k iew icza  3  (e b e k  H etelu  
G eo rg e ‘aV 247

m m m m m
Pokój

UJ rutryo* u a lu n n  
my d« 1$ stów b o a p ta tn le

Potrzebna
kaeharka parządaa, e iy a t i ,  u :z- 
ciw a, bardza d eb rze  ga ta ją ca  
Z g łe iz e a ia  w K arjarze Lwi w  
skim  Lwów , Zlmor. 10. 28951

B e z p ła tn ie  
um ieszczam y o g ło iz e n ia  o w o l­
nych  ' p ek ejach  i paaznkują r"  
pakai (2 razy da 10 wyrazówr).

zw laaaj daakaaało ga*aw anla —
•tr z e b a  Lw ów ,Re  trzeba I 

p. 3 -5 .

Pokój
am eb lew an y , kam fartaw y a k la t­
ki, łaz ien k a , t s le f e a  wy aaj. i ‘ 
Lw ów , J a se w sk a  31. 30313

Pokj
■ meh o w a ty  a ied a ży , 
P a tr - ki aga  3 0  m.  2.

Lwów,
30228

Pokój
u m eb lew a a y  sa a b a -  w ejśc ie  
z  k la tk i ic h e d e w e j  d e  w ynaję­
cia  L w ów , Ł yczak ow sk a 5 par- 
tar Ł ap czyóik a . 30300

Służącej
gdta-
P e łczy ń sk a  2

30305

Dochodzące
Palka saaaad zlo łazc lw a  zw ian a  
am iejąaa g a ta w a ć  d e  w iz y it -  
Iciege p etrzeb a a  zaraz L litep a d a
24111. 30229

Maszynrstka
z dokładną znajom ością  k a lęg e-  
w o ś e t-z a  skrom aem  w yn agro­
dzen iem  p etrzeb a a . G fer ty  nad  
„Erka* Karjer L w ów , Zim er. 10.

30347

Kursy szoferskie
Inż. A . J eb reg e  L w ów , K oper­
nika 54. W p isy  eed z iea n le . —
O płata  ratam i. Ząd a ja il  iafor- 
m acyj. ?C3 1 b

Kielichy
p a szk i, m ea itra n eje  rł a c l, #d -  
aaw ia i le w e  p e leco  „Liturgja
Lwi w , K eaern ik a  9. 3024?

Potaniały
Ć A R N IS7E  a a jm ed m n ie iize
RAMY do ebrazów  I rebó' 
ręcznyeh, S Z Y B Y  i L U S T R A  
sz lifo w « a e . O S T E R M A N ,  L w ó w  
P iła n d ik ieg e  11 eb o k  A sn v k -  
tel. 65-86 . I ? 5

Z ło c e n ie  o g n  ow e  I g a lw a n ic z n e  
w ro z m a i ty c h  o d c i e - l e e h  n a  żą .  
d a n ie  d e  g r u b o ś c i  0'5 m m  oraz  
s r e b r z e n ia  s y s t e m e m  # 'e k i ry e z -  
nym . D la  u d o w o d n ie n ia  frwa-  
lości s r eb rzy m y  1 ły ż e c z k ę  b ez .  
o la tn le .  „ G a lw a n o p la te r*  L w ów , 
K o p ern ik a  14 n a p r z e c iw  Kina.

1311

Urządzenia
eśw ie tlen ia  e lek try czn eg o  — 
dzw onków , te le fo n ó w , grom o  
ehrony, w ykonuje tan io  i so lidn ie  
„Elektra* L w ów  P a sa ż  M ikola- 
seha te l. 10-85. 11<ż

Haglany 
Jesienne

W o g r o m n y m  w yborze  
A  ia  vil!o d o  Paris

Gabryel storK
|| Lwów, pl, M ariacki  11 ||

17*4

Meble
do w sze lk ich  pel  
koji  najkorzYstnle  
n a b y ć  m e ż a a  W WY’
TWÓRNI MEBLI Fr.
Z ie l iń sk iego ,  Lwów, 

K oł łą ta ja  5 w  ] dw órzu.  Stale 
na  sk ła d z ie .  W ie lk i  wybói 
ANTY K u W . _________________84§

Pantofle
: d o s t a r c z e n e g e  m a te r ja łu  do
n ia ry  w ykonu je  w y tw ó rn ia  „Ibis* 
i, vó-y, M ic k ie w icza  26. 14*

O b rania n arcia rskie
d a m i k i e  m ę s k ie ,  d z ie c in n e ,  g o ­
tow e  i d o  m ia ry  b a je e z n ie  tani« 
v y łączn ie  w  n o w o e s e sn e i  wV’ 

tw ó ra i  odz ieży  * p e r to w e j  „C E N '  
T R U M * L w ów , S k a r b k o w s k a  4 
tel.  72-84 n a p rz e c iw  k in a  „ A t l a n ­
t ic*. 1761

W ydawca;. Mzr. L>. MacieikOs. Czcionkami DRUKARNI-KRESOWEJ Sd. z o .  o. Lwów. Mochnackiego 48. O dcow . red, M arian O s t r o w b k )


